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10 dni.
*  Znak Zodiaku — Strzelać 

(23.XI — 21 .XII).
*  Im ieniny: Jana, Piotra, To

masza, Tom I sława.
*  Wschód Słońca — 8.39, za* 

chód — 15.53. Długość dnia 7 
godz. 14 min.

L itewska Służba H ydrom eteoro
logiczna p rzew idu je  n a ' 21 qru- 
dnia zachm urzenie z  przejaśn ie
niami, k rótkotrw a le  opady, w iatr 
południowo-zachodni, um iarko
wany, tem peratura około 0 sto
pni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrw ałe opady, tempe
ra tura w  nocy 2— 7 stopni mro
zu, w  dzień  od —4 d o  + 1  stopni.

OŚWIADCZENIE
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Dowództwo stacjonujących na 

Litwie jednostek wojskowych 
ZSRR, opierając się na zarządze
niach najwyższych. dowódców 
wojskowych ZSRR, nie mających 
mocy w . Republice litewskiej, 
świadomie zwiększa napięcie. W  
prasie wojskowej, jak też kana
łami TASS rozpowszechnia się 
kłamliwą informację o incyden
tach w  Wilnie i Solecznikach, 
szeregowych żołnierzy i rodziny 
wojskowych straszy się i podju. 
dza przeciwko prawowitej wła
dzy Republiki Litewskiej. Samo
rządy zastrasza się, żądając pod
pisania posłuszeństwa dekretom 
prezydenta i ministra innego 
kraju. Instytucja Komitetu Bez
pieczeństwa Państwowego ZSRR, 
działająca nieprawnie w  Repub
lice Litewskiej, oświadczyła, że 
podejmie działania przemocy 
przeciwko Departamentowi Bu. 
do wy Dróg. Dziś w Kłajpedzie 
zakomunikowano oficjalnie, że 
na polecenie dowódcy garnizo
nu ZSRR od dnia wczorajszego 
wprowadza się patrolowanie uz
brojonych wojskowych w  mieś
cie, patrolom nadaje się pra
wo nie tylko sprawdzania doku
mentów żołnierzy, ale też zatrzy.

mywania przechodniów cywil
nych, spisywania protokołów o 
rzekomo bezprawnym zachowa
niu się tych przechodniów, a 
określając jakiekolwiek działa
nie jako „przemoc" używa
nie broni.

Wszystko to może być kwalifi
kowane jako początek jawnych 
rządów okupacyjnych i nowe 
przestępstwo międzynarodowe.

Dotychczas wojskowi ZSRR na 
Litwie uprowadzili wielu obywa
teli, jak też zastrzelili dwóch 
młodych ludzi i ukryli spraw
ców  tych zabójstw. Nie było 
żadnej odwetowej przemocy i 
gwałtu, więc wzywamy obywa
teli Litwy, aby w  obliczu nawet 
najbezczelniejszego i szczegól
nie prowokacyjnego postępowa
nia militarystów zachowywali 
spokój, nie dawali się wciągnąć 
w konflikty, których ci pragną. 
Ostrzegamy ludzi, aby strzegli
się jakichkolwiek patroli woj. 
skowych ZSRR. Każdy fakt ich 
samowoli musi być znany, aby 
organy praworządności Republi
ki Litewskiej mogły bronić 
praw ludzi i pociągać do odpo
wiedzialności tych, którzy prze
winili się wobec ustaw. 

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki litewskie) 
W . LANDSBERGIS 

Wilno, 20 grudnia 1990 r.

O  D E Z W A
PREZYDIUM RADY NAJWY2SZEJ '  

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
DO PREZYDENTA ZWIĄZKIL RADZIECKIEGO 

M. GORBACZOWA
Wielce szanowny Panie Prezy- 

jtencie, -
Dowódca Garnizonu Kłajpedz- 

kiego armii radzieckiej, powołu
jąc się na wskazówki Prezyden
ta ZSRR, ministra obrony ZSRR 
i dowódcy Floty Bałtyckiej pód 
kłamliwym pretekstem wprowa
dził patrole uzbrojonych żołnie
rzy w  naszym mieście Kłajpe- 

-  dzie.
Patrolom. wojskowym polecono 

aresztowywać obywateli Republi
ki Litewskiej według własnego 
uznania.

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej to zarzą
dzenie dowódcy garnizonu ok

reśla jako rażące naruszenie us
taw f  praw obywateli Republiki 
Litewskiej, a także jako prowo
kację polityczną, poprzez którą 
zmierza się do zwiększenia na
pięcia i stworzenia niebezpiecz
nych Sytuacji, grpżących kon
fliktami.

W  związku z tym Prezydium 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej wyraża- wielkie zanie
pokojenie i zwraca się do Pa
na, Panie Prezydencie, prosząc 
stanowczo o odwołanie wspom
nianych zarządzeń dowódców 
wojsk radzieckich i ukaranie za 
samowolę, która grozi przemocą

  militarną.
Przewodniczący Rady Najwyższe) Republiki Litewskie) 

W . LANDSBERGIS
Wilno, 20 grudnia 1990 r.

N O T A
RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ DO RZĄDU ZSRR 

W ZWIĄZKU ZE ZBROJNYM PATROLOWANIEM 
JEDNOSTEK SIL ZBROJNYCH ZSRR 

W MIEŚCIE REPUBLIKI LITEWSKIEJ -KŁAJPEDZIE
Rząd Republiki Litewskiej wy- 

Taża swój szacunek dla rządu 
ZSRR i powołując się na zarzą
dzenie dowódcy Floty Bałtyckiej, 
na którego podstawie jednostka 
wojskowa 61415 Ministerstwa .
Obrony ZSRR rozpoczęła zbroj
ne patrolowanie na ulicach Kłaj
pedy, sprawdzając dokumenty 
osób cywilnych, o czym dowód
ca Garnizonu Kłajpedzklego L 
Czernych informuje odpowiednie 
osoby odpowiedzialne Republiki 
Litewskiej, ma zaszczyt zakomu
nikować, co następuje: )

1- Te działania sił zbrojnych 
ZSRR są brutalnym naruszeniem I

suwerenności - Republiki Litew
skiej.

2. Działania jednostek sil 
.zbrojnych ZSRR naruszają jurys
dykcję i prawa obywateli Repu
bliki litewskiej.

3. Te działania sił zbrojnych 
ZSRR rząd Republiki Litewskiej 
uważa za prowokację polityczną, 
której celem jest zwiększanie 
napięcia i stworzenie sytuacj 
konfliktowej, aby można było 
destabilizować sytuację.

Rząd Litwy spodziewa się, że 
rząd ZSRR podejmie pilne środ. 
ki, aby przerwać samowolę 
swych sił zbrojnych na teryto
rium Republiki Litewskiej. 

Pełniący obowiązki Premiera Republiki Litewskie) 
Wilno, 20 grudnia 1990 r. • R. OZOLAS

Na IV  Zjeździe Deputowanych Ludowych ZSR R

Kto pozostanie z Michaiłem Gorbaczowem
Najbardziej chyba sensacyj

nym wydarzeniem w  tym dniu 
na czwartym zjeżdzie deputowa
nych ludowych ZSRR było prze
mówienie ministra spraw za
granicznych ZSRR Eduarda Sze- 
wardnadze. Wielokrotnie prze
rywano je oklaskami, ale też 
było tupanie -nogami. Wydaje 
mi się, że po. przemówieniu E. 
Szewardnadze, zapewne "jedne
go z najuczciwszych ludzi zaró
wno w  byłym Biurze Politycz
nym KG KPZR, jak i w  obe
cnym rządzie ZSRR, wyjaśniło 
się, jaki jest rozkład sił na 
arenie politycznej ZSRR.

E. Szewardnadze wszedł na
trybunę bardzo zdenerwowany, 
ale stopniowo opanował się i 
druga część jego przemówienia 
pod względem emocjonalnym 
była po prostu efektowna. W
pierwszej części mówił on o po. 
lłtyce zagranicznej ZSRR, poru
szył niektóre problemy, związa
ne z kryzysem w  Zatoce Per
skiej, jednakże to bardziej in
teresowało dziennikarzy zagra
nicznych lub chociażby tych, 
którzy specjalizują się w  sto
sunkach międzynarodowych. 
Chcę bez żadnych komentarzy 
polecić waszej uwadze to, co E. 
Szewardnadze powiedział w  os

tatnich sześciu minutach swfego 
przemówienia. Oto jego słowa, 
zrekonstruowane z zapisu mag
netofonowego:

„...Jeszcze na XXVIII Zjeżdzie 
KPZR rozpoczęła się prawdziwa, 
bardzo ostra walka między re
formatorami 1 reakcjonistami. I 
bitwę tę, trzeba powiedzieć ot
warcie, postępowa część zjazdu 
godnie przetrwała i zwyciężyła. 
Chcę przypomnieć: wbrew mo
jej woli, bez zasięgnięcia mego 
zdania, moją kandydaturę wpisa
no do tajnego głosowania i 
otrzymałem 800 głosów przeciw
ko. Co to —  przypadek lub nie? 
Polityka, którą prowadzi minister 
spraw zagranicznych jest do ni
czego, czy sama osoba się nie 
podoba* —  pytanie budzie] niż 
poważne! Sądzę, że to zjawisko 
.nie jest rzeczą przypadku.

Wybaczcie, , teraz przypomnę 
sesję. Rady Najwyższej. Z  inicja
tywy towarzysza Łukjanowa tuż 
przed posiedzeniem na porządku 
dziennym umieszczono poważną 
kwestię —  o układach, z Nie
miecką Republiką t>emokraty- 
czną. Przypadkowo wyjecha
łem, wezwano moich zastępców 
i ludzie znaleźli się naprawdę w  
głupiej sytuacji, nie doszło do 
rozpatrywania kwestii. W  nastę

pnym tygodniu musiałem prze
mawiać. I co wyszło? Wszyscy 
ci ludzie, którzy teraz podają się 
za autorów, poważnie oskarżali 
ministra spraw zagranicznych o 
jednostronne ustępstwa, nie- 
kompetentność, nieumiejętność 
itcL Nie znalazła się ani jedna 
osoba, mam na myśli również 
przewodniczącego, która powie
działaby, że to niechlubnie, tak 
nie wypada, tak nie czyni się w  
cywilizowanych państwach. Jes
tem bardzo rozgoryczony...

Doszło do osobistych zniewag. 
I to wytrzymałem.

Towarzysze, to prześladowa
nie... Jakie wypowiedzi! „Precz z 
kliką Gorbaczowa!**. Dołącza 
się jeszcze moje nazwisko i je
szcze kilka nazwisk: kim są oni, 
tak zwani, reformatorzy? Wstrzą
snęły mną, towarzysze, wydarze
nia pierwszego dnia naszego 
zjazdu. Za naciśnięciem przyci
sku decydowano o losach nie 
tylko prezydenta, ale też prze. 
budowy i demokratyzacji. Czy 
to normalne? Powiem otwarcie: 
towarzysze demokraci, rozbie
gliście się, reformatorzy pocho
wali' się w  krzakach. Nadcho
dzi dyktatura! Oświadczam to

(Dokończenie na str. 2)

MiNi-wYwmp CO Ż BENZYNĄ?
Wczoraj znów przed stacjami benzynowymi uszeregowały się 

długie kolejki samochodów po benzynę. A  te) zabfiakło. W idu  
sceptyków twierdziło, ±e (przyczyną V tego |est przewidywane 
zdrożenie po Nowym Roku, ta przed {zdrożeniem toodnle jest 
gromadzić większe Ilości produktu.

Skontaktowaliśmy Się z dyrektorem zjednoczenia „Łietuvos 
Kuras" Jurgisem HJKEWICZIUSEM, który powiedział co nastę
puje:

Tej pierwszej wystarcza zaled
wie dla transportu wyspecjalizo
wanego, a i z drugą są trudnoś
ci, spotęgowane zwiększonym 
zapotrzebowaniem.

.Tu* wczoraj rano zakłady 
skierowały do stacji benzynę

.—  Trudności z benzyną są 
czasowe. i wiążą się z zakłóce
niami technicznymi w  Mażei- 
kiajskiej RaniferiL N a  razie 
czynny jest tam tylko jeden 
blok, dlatego praktycznie zab
rakło benzyny i A — 92, i A — 7̂6.

A— 76. W  ten sposób zabrakło 
po prostu jednej partii w  do- 
wozie —  stąd komplikacje.

Spodziewamy się, że najdalej 
do środy na stacjach znajdzie 
się i benzyna A —92, -i A — 76.

Mam prośbę do użytkowni- 
ków —  aby nie starali się robić 
w tych dniach zapasów, korzys
tali z posiadanej, a kUpa\’ali 
benzynę . tylko d. najbardziej 
potrzebujący.

Rozmawiała 
B. ZNAJDZH.OWSKA

Komputer ci dopomoże
Staraniem wspólnego litewsko-*ustrlacklego przedsiębiorstwa 

Baltic Amadeus w stołecznym Centrum Wystaw (al. Kosmonau
ta 5 ) po raz pierwszy przedstawiono najprzeróżniejsze kompu
tery. Celem niniejszego pokazu jest {zapoznanie Zwiedzających 
z jak najszerszym zastosowaniem komputera, w  życiu codziennym.

Fot. R. Guiga

Sytuacja na granicy 

p o l s k i e j
20 gru dn ia  (ELTA). Z okazji 

zb liża jących  się iw la t  Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku w ie
lu m ieszkańców L itw y  ( f  n ie ty l
ko L itw y) p ragn ie odw iedzić 
swych krew nych  I b liskich mie
szkających  w  Europie Zachod
n iej. Jaka Jest sytuacja w  punk
tach kontrolnych na *
Polską, Jak pow odzi s ię  tym, 
k tórzy  postanowili podróżować 
samochodem? Ł ,

Polska „Gazeta W yborcza" pi
sze: ltZ  w in y  celn ików  radzie
ckich ko le jk i s ię  wydłużają".

W Ogrodnikach, w  pobliżu 
Lazdija i, pragnąc w jechać do 
Polsk i trzeba czekać praw ie trzy  
doby. Zw yczajną rzeczą  są tu 
k ilom etrowe kole jk i samocho
dów . Najw ięcej do Polski Je- 
dzie Ło tyszy , rzadzie j jadą Li
twini.

Kuźnica Białostocka koło 
Grodna. Zdaniem wopistów  pol
skich, ludzie muszą czekać 36 
godzin  z  powodu opleszałoścj 
celn ików  radzieckich.

Brześć: aby w jechać do Polski 
trzeba poświęcić trzy  dni. Zu
pełnie niedawno, pisze ,.Gazeta 
w yborcza * rozw ścieczona kole j
ka czekających l przewróciła 
poloneza, k tóry próbował omi
nąć 7-kllometrowy ogon samo
chodów. Ze s trony polskiej nie 
ma żadnych kolejek.
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W interesach L itw y—do Moskwy i dalej
WILNO, (H.TA). 20 grudnia

po porannym posiedzeniu rządu 
premier Republiki Litewskiej Ka- 
zamiera Prunskiene wyjechała do 
Australii. Na piąty kontynent 
planety udała się na zaproszenie 
społeczności litewskiej Australii, 
jednocześnie porozumiano się, 
że 28 grudnia przywódczynię 
rządu Litwy przyjmie premier 
Australii, więc będzie możliwość 
omówienia niektórych zagadnień 
współpracy obu krajów. Po dro
dze, na dzień lub dwa Kazimie
ra Prunskiene zatrzyma się w  
stolicy Japonii. Jest możliwe, że 
nastąpi jej spotkanie z przed
stawicielami rządu, kół handlo
wych tego kraju.

Przed odjazdem Kazimiera 
PRUNSKIENE spotkała się z 
dziennikarzami telewizji, radia i 
ELTY.

—  N a  pożegnanie chcę poin
formować o półgodzinnej rozmo
wie, jaka odbyła się dziś rano 
% przewodniczącym Rady Mini
strów Związku Radzieckiego —  • _ 
powiedziała.—  Nikołaj Ryżkow, 
który zadzwonił do mnie, poru* 
szył dwie kwestie. Przede wszy
stkim wyjaśnił on, że odwołanie 
przewidzianego na 14 grudnia 
spotkania przedstawicieli Litwy i 
Związku Radzieckiego w  sprawie 
konsultacji, dotyczących rozmów 
nie oznacza1, że w  ogóle zrezy
gnowano z takiego spotkania.

Spotkanie nie odbyło się tylko 
dlatego, że delegacja radziecka 
była bardzo zajęta przygotowa
niami do IV  zjazdu deputowa
nych ludowych ZSRR. Rozmowy 
te, jak powiedział, mogłyby na
stąpić po Nowym Roku.

PoruBzając drugą kwestię — _ 
współpracy gospodarczej i wy
miany towarowej Związku Ra
dzieckiego : i Litwy — . Nikołaj 
Ryżkow podkreślił, że Związek 
Radziecki nie ma zamiaru zasto
sowania jakiejkolwiek blokady 
gospodarczej wobec nas. Odno
tował on również, że kierowni
ctwo ZSRR nie sprzeciwia się* 
porozumieniom w  sprawie be& 
pośredniej współpracy gospodar
czej i  handlowej, przewidzianej 
w  umowach Litwy i poszczegól
nych republik radzieckich. Przy
wódca rządu radzieckiego jedno
cześnie chciał wyjaśnić kwestię 
wymiany towarowej, o ile to 
dotyczy sfery regulowania przez 
rząd ZSRR, Sądzę, że można mó
wić o porozumieniu, iż w  przy
szłym roku Związek Radziecki 
dostarczy nam 13 min ton zbo
ża, za które powinniśmy dać 130 
tys. ton lub nieco więcej mię
sa i ponad milion ton przetwo
rów, mlecznych. Jednocześnie 
zaakcentowałam, że Litwa musi 
bezzwłocznie otrzymać nie ode
brane jeszcze zbpże z tegorocz
nych funduszów, które potrzeb

ne jest obecnie na okres zimo
wania, bydła. Otrzymałam pozy
tywną odpowiedź i zapewnienie, 
że sprawę tę będzie kontrolował 
sam Nikołaj Ryżkow. Nieco od
mienne były nasze poglądy na 
ekwiwalentność surowców spro
wadzanych dla przemyrtu lekkie
go Litwy i wymiany jego wyro
bów. Porozumieliśmy się, że pro
blem ten zdetaUzują eksperci ó- 
bu stron. Ponieważ jesteśmy zde
cydowani żyć nie według ustaw 
podatkowych ZSRR, co pójmo- 
wał mój współrozmówca, więc 
porozumiano się, że trzeba bę
dzie osobno rozstrzygnąć niektó
re problemy wzajemnego uregu
lowania cen rozliczeniowych.

20 grudnia do Moskwy udali 
się wicepremier Republiki lite
wskiej Algirdas Brazauskas, mi
nister gospodarki Wytas Nawi- 
ckas, minister zasobów materia
łowych Romualdas Kozyrowiczius 
i minister handlu Albertas Sine- 
wiczius. Razem z przebywającym 
tam pierwszym zastępcą ministra 
rolnictwa Adolf asem - Szleżewi- 
cziusem skonkretyzują oni umo
wę o współpracy gospodarczej ! 
handlowej między Litwą a Fede
racją Rosyjską, jak też porozu
mienia w  sprawie takiej współ
pracy z  Moskiewską Radą Miej
ską. Spodziewane jest, że te po
rozumienia zostaną podpisane.

Kto pozostanie z Michaiłem Gorbaczowem
(Dokończenie ze str. 1}

z całą odpowiedzialnością. Nikt 
nie wie, jaka to będzie dyktatu
ra, jaki dyktator przyjdzie i ja
kie będą porządki.

Chcę złożyć następujące oś
wiadczenie. Podaję się do dymi
sji. Nie reagujcie i nie potępiaj
cie mnie. Niech będzie to mój 
protest przeciwko dyktaturze, 
Wyrażam głęboką wdzięczność 
Michaiłowi 'Gorbaczowowi* Jes
tem jego przyjacielem, jego 
współwyznawcą, zawsze popie
rałem i do końca mego życia 
będę popierał. idee przebudo
wy, idee odnowy i demokratyza
cji.

Dokonaliśmy wielkiej pracy 
na arenie międzynarodowej. Są
dzę, że rezygnacja jest moim o - . 
bowiązkiem jako człowieka, o- 
bywatela, komunisty: nie mogę 
pogodzić się z tymi wydarzenia
mi, jakie zachodzą w  naszym 
kraju i tymi próbami, jakie o- 
czekuje nasz naród.

Jednakże wierzę: dyktatura
nie przejdzie! Przyszłość należy 
do demokracji i wolności!"

Wydawałoby się, że E. Sze
wardnadze zszedł z trybuny ma
jąc łzy w oczach.

Blisko sto telefonów międzymia
stowych, zainstalowanych w  
foyer Kremlowskiego Pałacu Zja
zdów opanowali dziennikarze. 
Śpieszyli cmi, aby podać tylko 
sam fakt. Rozmówców do komen
tarzy będą łowili nieco później.

Po nadaniu tej oszałamiającej 
wiadomości do Wilna spotkałem 
znanego publicystę Jurija Czer- 
ryczenkę. Powiedział on bardzo 
dopadnie: „Pożarli Wadima Ba- 
katina, wypędziła Aleksandra Ja- 
kowlewa a teraz tracimy Eduar
da Szewardnadze. I nikt nie po
wie, kogo obiorą jako następną 
ofiarę".

Boję się być złym prorokiem.

ale wydaje mi się, że Michaił 
Gorbaczow coraz otwarcie] skła
nia się ku najskrajniejszym si
łom prawicowym. A  może jest 
już w  całkowitej ich niewoli?

Wszystko to odbywało się ra
no, w  tym czasie, gdy deputowa
ni rozpoczęli dyskusje w  spra
wie' ogólnej koncepcji i trybu no
wego układu związkowego, na 
których podstawie miałby być on 
podpisany. Wczoraj referat w  
tej kwestii wygłosił przewodni
czący Rady Narodowości Rady 
Najwyższej ZSRR Rafik Nisza- 
now. Wydawało się, że po prze
mówieniu E  Szewardnadze dy
skusja znowu powróci na wyz
naczone wcześniej tory. Nic po
dobnego!

N a  posiedzeniu wieczornym a- 
kademik Dmitrij Lichaczow, któ
ry jako pierwszy wszedł na try
bunę, poprosił, aby E. Szeward
nadze wycofał swe oświadczenie 
w  sprawie dymisji albo na pe
wien czas wstrzymał sie od tej 
decyzji. Redaktor naczelny „U- 
tieratumej Gaziety" Fiodor Bur
łacki w  imieniu grupy deputowa
nych odczytał projekt oświadcze
nia, w  którym jasno powiedzia
no o groźbie dyktatury i żąda 
się zdecydowanego położenia 
przed nią tamy.

Na trybunie zawrzała praw
dziwa bójka. Pułkownik z Rygi 
Wiktor Alksnis kategorycznym 
tonem opowiedział się za dymi
sją ministra spraw zagranicz- , 
nych ZSRR. Największą winą E. 
Szwardnadze, utrzymywał on, 
jest zgoda na wycofanie wojsk 
radzieckich z byłych krajów so
cjalistycznych. Na sali wrzało 
jak w  ulu. Jedni dalej wołali o 
grożącej dyktaturze, inni dowo
dzili, że nią nawet nie pachnie, 
że większość jest za mocną wła
dzą prezydencką i tylko.

Wtedy na trybunę wszedł M i
chaił Gorbaczow. Powiedział on.

że wystąpienie Eduarda Szewar
dnadze było nawet dla niego za
skoczeniem. Jednakże zapropono
wał, aby nie śpieszyć z wnioska
mi i wszystko dobrze przemyśleć, 
Przemówienie E. Szewardnadze 
prezydent ZSRR ocenił jako Je
go osobisty protest wobec prze
ciwników przebudowy. A le do
dał, że osobiście ocenia nega
tywnie oświadczenie w  sprawie 
dymisji. Myślałem nawet, powie
dział M. Gorbaczow, aby zaprą 
ponować kandydaturę E. Sze
wardnadze na urząd wiceprezy
denta ZSRR.

M. Gorbaczow zapewnił, że 
obrany kurs przebudowy zasad 
niczo się nie zmienił. Nie zmie
nią się też zasady polityki za
granicznej.

Prezydent Z^RR ni* doitrz?ga 
żadnego nlebeztfeczeńntwa dyk
tatury. Krajowi potrzebna jest 
silna władza prezwlnckif pc
wiedział on, i będ£łccmv ją  mie
li. W  związku z tym M . Gorba
czow kategorycznie odrzucił o- 
strzeżenie E. Szewardnadze p rzed  
jakimkolwiek ewentualnym prze 
wrotem.

M . Gorbaczow, podkreślając, 
że również nadal będzie uważał 
E. Szewardnadze za filar nowej 
polityki, wezwał deputowanych 
do poparcia wniosku akademika 
D. Lichaczowa.

Postanowiono, że jednak E. 
Szewardnadze nadal będzie peł
nił swe obowiązki. Ostateczną 
zaś decyzję podejmie prezydent 
ZSRR, gdyż zmiana urzędnika 
takiej rangi należy wyłącznie do 
jego kompetencji.

Mówiąc krótko, pożar jak gdy. 
by został stułmfony, jednakże 
może on rozgorzeć w  każdej 
chwili. Jak b ę d z i e t e g o  nikt 
nie potrafi powiedzieć.

Balys BUCZELIS, 
kor. spec. ELTA 

Moskwa, 20 grudnia 1990 r.

Vv Radzie 
R e p u b l i k i

19 grudnia odbyło się posie
dzenie Prezydium Rady Najwyż
szej. Prezydium uchwaliło oś
wiadczenie w sprawie nielegal
nych postanowień, na których 
podstawie kierownicy byłych 
przedsiębiorstw związkowych 
mogliby wyWierać nacisk polity
czny i ekonomiczny na obywate
li Litwy. Prezydium Rady Naj
wyższej oświadcza, że takie po-

JV a J w y  ższ e j  
L i t e w s k i e j

stanowienia i rozkazy o zwol
nieniu kierowników przedsię
biorstw Republiki Litewskiej 
lub ich mianowaniu, jak też re
organizacji przedsiębiorstw, emi
sji i sprzedaży akcji oraz w  in
nych kwestiach finansowo-gos
podarczych są nieprawomocne.

Po omówieniu apelu Stowarzy
szenia Przemysłowców Litwy 
Prezydium podjęło uchwałę o 
utworzeniu banków akcyjno-

komercy j nych. Rządowi Repu. 
bliki Litewskiej i Bankowi Lit 
w y  zalecono przydzielić nadają
ce się do pracy powstających 
banków komercyjnych lokale 
na podstawie częściowego udzia 
hi rządu lub dzierżawy. -

Na posiedzeniu podjęto uch 
wałę w  sprawie opracowania 
projektu Ustawy o związkach 
zawodowych Republiki Litew
skiej, omówiono kandydaturę 
rzecznika prasowego Rady Naj 
wyższej, rozpatrzono Inne za
gadnienia państwowe.

O sytuacji 
w Afganistanie
KABUL. W  prowincji Herat 

trwają walki wojsk rządowych z 
formacjami nieprzejednanej opo
zycji, które usiłują ustalić swą 
kontrolę nad tym ważnym pod 
względem strategicznym zacho
dnim regionem Afganistanu. W  
ciągu minionych dwóch dni od- i  
działy armii afgańskiej zadały 
przeciwnikowi dotkliwe straty w  - 
żywej sile i  sprzęcie. • Zdobyto 
dziesiątki min 1 pocisków artyfe* - 
ryjddch, moździerze £i„ działa 
bezodrzutowe, zlikwidowano ma
gazyn z amunicją rebeliantów.

Jak podała agencja Bachtar, w  
poniedziałek organy bezpieczeń
stwa unieszkodliwiły grupę ekst
remistów, która działała na przed
mieściach stolicy afgańskiej. 
Terrorystom skonfiskowano 20 
kilogramów materiałów wybucho

wych, min przeciwko piechocie i  :r 
broń strzelecką.
; W e wtorek odtbiał Uczący 80 
ludzi, który poprzednio należał 
do ugrupowania „Islamska Par
tia Afganistanu ogłosił, że 
przerywa działania bojowe i prze- $ 
chodzi na stronę reżimti w  pro
wincji Balh.
: Ministerstwo Spraw Wewnętrz

nych RA aktywizuje walkę 
przemycaniem do kraju narkoty
ków, có ostatnio nabrało wiel
kiego rozmachu. Tylko od po
czątku bieżącego roku afgańdde 
oddziały M SW  W prowincji Ka
bul. skonfiskowały środki narko
tyczne wartości około pół milio
na afgani. -W  ciągu tego samego 
okresu wykryto ponad 300 prze
stępstw, związanych z  kontra
bandą narkotyków.

(TASS)

Parlament wybrał 
nowy rząd kraju

SOFIA. 20 grudnia Wielkie 
Zgromadzenie Narodowe wybra
ło nowy rząd Bułgarii. Posie
dzenie parlamentu, które rozpo
częło się we środę, zakończyło 
się późną nocą, gdy podano wy
niki tajnego głosowania.

Przewodniczącym Rady Mini- . 
strów został niezależny działacz 
polityczny Dymitr Popow. Sfor
mowanie jego gabinetu stanowi 
wyniki; porozumienia, jakie 
osiągnęły podstawowe siły po, 
lityczne po napiętych nego
cjacjach trwających przeszło 
dwa tygodnie. Poprzedni jedno- 
partyjny gabinet socjalistów 
podał się do dymisji ~vr końcu li
stopada zgodnie ź zasadniczym 
porozumieniem sił politycznych 
w  sprawie zawarcia umowy o 
gwarancjach pokojowego przej
ścia do demokracji. Jednym z  i 
jej punktów było utworzenie 
rządu wielopartyjnego.

Właśnie jest nim gabinet D. 
Popowa. Na jego zastępcę wy
brani zostali Aleksander Tomow, 
Dymitr Łudżew i Wiktor W ył- 
kow, reprezentujący odpowie
dnio' Bułgarską Partię Socjali
styczną, Unię Sił Demokratycz
nych i Bułgarską Chłopską Unię 
Ludową. W . W yłkow objął rów
nież stanowisko ministra spraw 
zagranicznych. Ministrem obro
ny został Jordan Mutafczijew, 
sprawiedliwości —  Penczo Pe. 
new (obaj BPS), kierownictwo 
Ministerstwem Spraw Wewnę
trznych odbjął bezpartyjny praw

nik Christo Danow. Przedsta
wiciel USD Iwan Puszka row 
otrzymał tekę ministra przemy
słu, handlu ! usług. Inny przed-( 
stawi ciel tego związku połitycz. 
nego Iwan Kostow został wybra
ny na ministra finansów.'

Porozumienie, osiągnięte mię
dzy siłami politycznymi/ odno
tował zwracając, się do deputo
wanych lider frakcji- parlamen
tarnej BPS Aleksander Liłow, 
dowodzi,' że mając dobrą wolę 
można rozwiązać najtrudniejsze 
problemy, jakie 'ma dziś przed 
sobą Bułgaria. Zadowolenie z 
pomyślnego: zakończenia nąpię. 
tych rokowań oraz gotowość 
swych frakcji' poparcia zapropo
nowanego składu rządu wyrazi
li również przedstawiciele USD  

4  BCUL.
Mimo trudności;: z jakimi ze

tknęły się siły polityczne na 
drodze kształtowania nowego, 
gabinetu, rząd powstał t jest tp 
poważny sukces w  życiu polity- 

s cznym kraju, oświadczył D. 
Popow w  rozmowie z kor. TASS. 
Wierzę, że będziemy mogli w 
szybkim tempie realizować pro
gram .  minimum, który zapoczą
tkuje wykonanie podstawowych 
zadań, jakie powierzyło rządowi 
porozumienie sił politycznych. D. 
Popow stwierdził, że w końcu 
tego tygodnia złoży on w  parla
mencie oświadczenie programo
we rządu na początkowym eta
pie jego działalności.

(TASS)

Przebudowuje się 
służbę celną CSRF

PRAGA. Dla ułatwienia odpra? 
wy ładunków, przechodzących 
przez granicę czechosłowacką od 
1 stycznia wysokość opłat w  
CSRF będą określały urzędy cel
ne bezpośrednio w  punktach kon
trolnych. Oświadczył to we śro
dę dyrektor generalny Głównego 
Urzędu C d  CSRF Irzi GronovskL 

Zmiany, dokonane zgodnie z 
przyjętą ostatnio nową ustawą* 
o cłach, podkreślił on, powinny 
przede wszystkim służyć intere
som rozwoju działalności czecho
słowackich obywateli, organiza
cji i firm w  zakresie handlu za

granicznego. Jeżeli w  roku u- 
biegłym zezwolenie na rozwija
nie działalności w  zakresie han
dlu zagranicznego miały tylko 
472 organizacje, to w  roku bie
żącym uzyskało je 1600 podmio
tów prawnych, W  roku przysz
łym, jak jest spodziewane, ta 
liczba wzrośnie do 6 tysięcy, 
głównie dzięki prywatnym przed
siębiorcom. }

Drugim ważnym krokiem, wy
nikającym z nowej ustawy, za
komunikował L Granovski, bę
dzie utworzenie straży celnej.

(TASS)

Ponad 600 tys., 
ewentualnych em igrantów

W ASZYNGTON (PAP— ELTA). 
Probierzem pogarszania się sy
tuacji' w Związku Radzieckim 
może być wzrastająca liczba oby
wateli radzieckich, pragnących 
uzyskać amerykańskie wizy i 
migracyjne. Jak pisze tygod
nik „UŚ Nevs an World Report**, 
powołując się na Departament 
Stanu, od jesieni 1989 roku, gdy 
władze ZSRR zniosły wiele og
raniczeń emigracyjnych, ponad 
600 tys. obywateli radzieckich

zwróciło się do^kónsulatów USA 
w celu uzyskania zezwolenia na 
stały pobyt w  Stanach Zjedno
czonych. „Ponieważ roczna nor
ma- imigracyjna dla'Związku Ra
dzieckiego wynosi 50 tysięcy —  
pisze tygodnik —-- lininie kilka 
lat, zanim większość tych, którzy 
pragną, wyjechać • do USA, bę
dzie mogła chociażby porozma
wiać z urzędnikieiń amerykań
skim".



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 21 grudnia 1990 r. str. 3

OŚWIADCZENIE PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Przewodniczący Rady Najwyż
szej ZSRR A. Luk jeno w  oświad
czył, że w pracy IV  Zjazdu De
putowanych Ludowych ZSRR 
uczestniczą przedstawiciele
wszystkich i5 republik. Nie 
jest to prawdą, gdyż po 
U  marca 1990r. Litwa . z
-żadnego, nawet zwykłego punktu 
widzenia nie może być uważana 
za republikę radziecką. Oprócz 
tęgo, jeżeli nawet kierownictwo 
ZSRR uważałoby Litwą za repub
likę radziecką, to nut Litwy na 
tym zjeżdzie nie reprezentuje.

O tym wyraźnie mówią oś
wiadczenia Rady Najwyższej Re-

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGIS

Wilno, 19 grudnia 1990 r.

OŚWIADCZENIE PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

publiki Litewskiej z 13 marca 
i 13 grudnia 1990 r. Dwaj Po
lacy deputowani, wybrani na 
Litwie w  1989 roku, a którzy 
przybyli teraz do Moskwy, rów
nież oświadczyli, że nie repre
zentują Litwy.

Dlatego wymienione oświad
czenie A. Łukjanowa, jak rów
nież próby wpisania nazwisk L i
twinów byłych deputowanych 
ludowych ZSRR do tej lub in
nej struktury zjazdu są jedynie 
kolejnymi , usiłowaniami ignoro
wania rzeczywistości i wprowa
dzenia w  błąd opinii publicznej.'

W  związku z uprawomocnię 
nif»m ustawy o przedsiębiorstwach 
oraz innych ustaw ekonomicz
nych Republiki Litewskiej, a 
takfo* prowadzeniem pracy zgod
nie ze wskazanymi ustawami 
przedsiębiorstw znajdujących się 
na terytorium Republiki Litew
skiej, Rada Ministrów ZSRR usi
łuje przeszkadzać temu, dokonu
jąc bezprawnych działań, sprzecz
nych nie tylko z normalnym 
prawem międzynarodowym, ale 
też z ustawami obu państw. Jed
nym z nich jest stosowanie uch
wały „O Uybie mianowania i, 
-zwolnienia kierownika związko
wego przedsiębiorstwa państwo
wego" z 23 października 1990 
roku. Opiekając się na tej uch-, 
wale niektóre ministerstwa ZSRR 
bezprawnie żądają, aby kierowni
cy byłych przedsiębiorstw związ
kowych zawierali z nimi umowę 
o  zatrudnieniu w  przedsiębior
stwie i tym samym Stali się na
rzędziem nacisku politycznego i 
-ekonomicznego na obywateli Li
twy.

Prezydium Rady Najwyższej

Republiki Litewskiej oświadcza, 
że takie uchwały i polecenia re
sortów ekonomicznych ZSRR w  
sprawie zwolnienia, i mianowa
nia kierowników przedsiębiorstw 
Republiki Litewskiej, a także w  
sprawie reorganizacji przedsię
biorstw, emisji i sprzedaży akcji 
oraz w  innych kwestiach gospo
darczo-finansowych są bezpraw
ne i nie należy ich wykonywać. 
Osoby winne panoszenia się bę
dą odpowiedzialne za skutki. 
Mianować i zwalniać kierowni
ków przedsiębiorstw może tylko 
rząd Republiki litewskiej oraz 
organy administracyjne przedsię
biorstw, kierując się ustawami
0 przedsiębiorstwach państwo
wych Republiki Litewskiej i in
nymi. Podobnie jak Rada Naj
wyższa Republiki litewskiej, rząd
1 społeczeństwo obronili proku
raturę republiki i prokuratora ge
neralnego od samowoli Proku
ratury ZSRR, tak też w  razie 
potrzeby obronią swoje przed
siębiorstwa i pracowników, wy
pełniających ustawy Republiki 
Litewskiej i uchwały rządu.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGIS

Wilno, 19 grudnia 1990 r.

Wojskowi wzmagają napięcie
Zastępca dyrektora generalne

go  Departamentu Ochrony Kraju 
Litwy Algimantas Waitkaitis po
wiedział, że absurdalne jest oś-, 
wiadczenie pułkownika radzi fe- 
-ckiego W aleń ja Szurupowa,

t jakoby departament wszędzie 
|fi?r tworzy zbrojne oddziały i  że 

przewodniczący Rady Najwyższej 
Wyteutasolandsbergis publicznie 
oppwiędział .się za tytn,. aby. był 
-zabity ̂  chociaż -; jed e i^ żo łn ie rz  
radziecki, c z y li. pragnie ślę w y
wołać -niepokój 1 v .wykorzystać 

| Przemówienie '  y fc  SKirupo^ 
wa'.-:^-’ byłego naczelnika. Garni
zonu Wileńskiego, podobnie, jak 
idektóryęh. ęinnyęn wojskowych 
oddelegowanych do dyspozycji 
Komuniśt^cznej.PjBrtii Litwy, na- 
dała nielegalnaradiostacj a ,,Ta- 

1 ryb % Iie tu w a V -;
Algimantas Waitkaitis, były  

5 D fla>W h ik^ 'j^^^ j^^^eck ieJ ,
1 ^^ ra d ow a n y-  ̂ za ^ ? t e  stanął' 

■V służbie_ Republiki Litewskiej,

. ^^odkieSliL^^ ̂ e- 'Wymysły
takienaleźą dpi- stylu piaęy ̂ ttifi- 

| JctÓryćh wojskowych ęy^riftnycb 
- członków aparatu tejr^ ̂ partii.. 

Przypomniał on fałszerśtwcrse- 
% kretarzy, KC >—■jrgeneraia-majora 

Mantasa Naudżiunasa i r W jid i- 
sława Szwieda w telewizji Zwią- 

. ; zku Radzieckiego,że jakoby jest
. rozkaz,- departamentu §|p| do; su

rowych ,śrt^ków w  przypadku

stanu wyjątkowego. „Żadnej 
podstawy nie ma również opubli
kowany w gazecie „Krasna) a 
Zwiezda*V ą stamtąd powtórzony 
w prasie niemieckiej komunikat, 
że Litwa zawarła umowę z Niem
cami w sprawie zakupu broni w 
Niemczech-.

Wojskowi chwytają się takich 
metod, by usprawiedliwić zwięk
szenie ich „ograniczenia kontyn
gentu " na Litwie. Tak więc- bez 
żadnego uprzedzenia „na* stację 
kolejową Duksztas-przybył zes
taw woj ska z 50 samochodami 
pancernymi, które-następnie wy
ruszyły do | osiedlazbudowane-, 
go niegdyś dla oddziałów budo 
wlanychp a teraz pustego w »

. jonie Ignalińskiej EA-: Dówódcy 
żestawu; nie zgodzili się udzie
lić dziennikarzom - informacji, 

1 prześwietlili błonę, reportera te. 
lewizyjńego, grubiańśkó zacho
wali się z kolejarzami, przedsta
wicielami środków | masowego 
przekazu.

- ; ^W edług posi adany ch ' danych, 
powiedział A^ \^iąitkaiti8f. 
jonie siłowni, atomowejfpjtmowa- 
ne są jedńostki' wójśE .Jwęwnę- 

- tm yeh M §W  ZSRR. .Przygoto-l 
wuje się do- g 

: stych koszarów % Kłaj pedzie.
| iWfo^iówi iwóęiUś^^do :sąmĆH 

rządu lokahiegoJz prośbą ci; pól 
nowne do^ikrczanłę;-^epte do| 

-*y£h budynków".\ -

UW IERZYĆ  
W S I E B I E

—  Nie jesteśmy głupsi i 
leniwsi od farmerów za gra
nicą, którzy stworzyli w  
swoich krajach obfitość pro
dukcji —  mówi mechanizator 
kołchozu im. T. Kościuszki 
Aleksander Małachowski, -rr". 
Nie jesteśmy samodzielni i 
żyjemy pod dyktando z gó
ry. W  każdym bądź razie, 
byliśmy niesamodzielni —  
dodaje.

Około czterech dziesiątków 
lat przy kierownicy kołcho
zowego traktora —  to całe 
życie. Dobre czy złe, ale in
nego nie będzie. Tak myś
lą też koledzy Aleksandra 
-f- Jan Rawiński i Stanisław 
Simanowicz. W  latach kolek, 
tywizacji byli młodymi chło
pakami. N ie żałują posiadło
ści swych ojców: ziemi or
nej, łąk, skrawków lasu —  po
nieważ pamiętają, jakie życie 
mogły im one zapewnić. 
Natomiast o życiu kołchozo
wym mówią niczym o pogo
dzie: były jasne dni, lecz 
więcej pochmurnych, ale 
przerobić je na własne ży
czenie było niemożliwe.

Kolektywizowano wszy
stkich narazi czy ktoś chciał 
czy nie. Naukowo już uzasa
dniono świetlaną przyszłość. 
Ach, ta nauka! Słucha ko
mendy i zawsze w  perspek
tywie widzi doskonały wy
nik. Kazano zwiększyć koł
chozy —  proszę bardzo. W a l
czyć z chutorami i bezpers- 
pektywicznym i wsiami —  
proszę, można i Jto... „Ale 
przecież nie tak siedzimy!'' 
—  nagle po raz kolejny zo
rientowały się zwierzęta w  
bajce Krylowa, chcąc zag
rać w  kwartecie. Zaczęły 
przestawiać krzesła, zamie
niać się instrumentami... A, 
w  rolnictwie?.;

Jan Rawiński przypomina, 
że omal nie zniesiono i jego 
Chutoru. Jedyne, co Airątowa. 
ło  rodzinne gniazdo —| to, że 
gdzieś po dwóch latach od 
ostatecznej I  decyzji wykryto 
nagle błąd w  projekcie me- 
lioratorów. Zrezygnowano ze 
znoszenia. Udało mu się, a 
tymczasem inne domostwa 
poszły pod pług spycharki.

Oby tylko terąz tak nie 
wyisżłp zastanawia się
Ja£. Bo przecież dano ko- 
mendę -r-;4>urz kołęhib^rbięjz ̂  
ziemię, bądź gospodarzem.
: Ń ie .biorąl I w^tfiteit^go, 

s^  leniwi lub.-,zapomnieli 
jak się pracuje nai r ^ i '  ;  A  
dlatego, że dobrze znają 
prawdę: burzyć -4 '7ś$e Tbudo-~

; Wa& czy ińaeźej, r  ale 
w  ciągu ;̂ ćh^latJm ózotó^  
trudem' śtWórzyli łK^actwo 

dziesiątki milionów, „war
tości trwałej". i>tó. w  powol
nej walucie: warsztaty, ;dro> 

-fll.^prapodarka nasienna/ ma- 
gazyny... Ąrgdyfeyctót wszy" 
stko^ró^rę^zyć... 
a ;  zaręczyć, - że za dwa tata - 
rrie. ujawnfr się' błąd,' kolejne .

Nowe sttowarzyszenie
Powstało stowarzyszenie prz«gł- 

slębiorstwl' Orgąnlzacjrpfięzemy-; 
ału obrabiarkowego i narzędzio
wego Litwy „Lista". Na jego 
prezydenta! został wybfany oy-^ 
rektor Wileńskiej Bttli Naukowó- 
Badawczego Instytutu Obrabia
rek Algis Gapszys.

~  Litwę śmiało ’ można naz
wać. krajem produkcji obrabia
rek w rozmowie z kores
pondentem , ELTA * powiedział

prezydenta nowego- stowarzyszę- 
•. nJa. świecie obrabiarjkl

produkuje 35 krabów, pod wzglę
dem iclr? piodukćji Litwa jzajb. 

'^auje'  23 m iejsce Naturatofer 
-Ąesk. tp  wBkażnik imponujący,. ale' 

niestety/ ty& o pod względem, 
'ikdSowym. Obr?tóaikL - bowiem 
litew ^ ie  Ipod w ^ l^ e m  'tećhtdr 
cznym znacznie ustępują. tym, 
jakie wytwarzają kraje rozwinię
te. Zadaniem naszego -stowarzy

szenia jest. właśnie'skopić poszu- 
■ Rwania :r naukowców, konstirtik- ' 
torów, .producentów na tym,; by 
uzyskał^ 'oiie wysoki poziom te- 
chniczny, mogły skutecznie kon: 
kurować - rynku, śwjatbwym:. 
Przesłanki do tego są. Mamy 

pot^c ja ł naukowy, nasi 
konstruktorzy zgłosili ; ciekawe 
rozwiązania tecńiiczne. :

A le  najważniejszym zapeWne 
odcinkiem -działalności stowarzy
szenia jest koordynowanie ̂ .wy: 
siłków przedsiębiorstw 1- orga
nizacji w zakresie zaopatrzenia 
się w zasoby materiałowo > tę-

przeliczenie? Kto się podej
mie odpowiedzialności mo
ralnej i materialnej za sku
tki? Gabinetowi działacze? 
Wiecowi krzykacze?

Nie ma gwarancji! Jan 
nie sądzi na gorąco. Sam był 
za granicą, poznał farmers
kie życie. Tam za zły remont 
ciągnika, za takież nawozy 
firma-zaopatrzeniowiec spła. 
ca wartość straconych plo
nów. A  u nas? Spróbuj zwró
cić się do sądu, wyśmieją...

Zabudowania farmerskie 
są solidne. Wznoszono je la
tami. w  ciągu pokoleń. Tym
czasem zabudowania na chu
torze Rawińskich już w  pier
wszych latach kołchozu „ulo
tniły się"... Dziś kupić nawet 
dziesięć arkuszy, eternitu jest 
problemem, któż może Zbu
dować choćby szopę, oborę?

Jedyny gospodarz indywi
dualny —  mechanizator Jó
zef Abucewicz, który wziął 
ziemię, trzyma się kołchozu, 
ponieważ jest to realna ba
za, gdzie może otrzymać i 
sprzęt, i paliwo, i nasiona, i 
pomoc.

‘—  . Nie jesteśmy głupi — . 
rozumiemy, że bez własności 
człowiek nie może być wol
ny, niezależny —  mówią me- 
chanizatorzy. —  Nie da się 
jednak podzielić traktora: dla 
mnie gąsienica, dla niego ko. 
ła. Ustalcie dla nas zarobio
ną część we wspólnym mie
niu, którą mogę w  dowolnej 
chwili otrzymać, wykorzystać 

f według własnego uznania lub 
pozostawić w  spadku dzie
ciom. A  zanim stanowi ona 
przedmiot wspólnego użytku, 
powintoa przynosić mi do
chód. I nie trzeba trzynastych 
poborów, premii: Wszystkie 
moje dochody są tu, na polu. 
Dopiero wówczas poczuję 
się gospodarzem. . A  jeśli - się 
przekonam, . że Wygodniej 

: jest mi od&zielić s ię — uczy-" 
nię to na własne ryzyko, nie 
na rozkaz,

Nię, nie . s ą . ,t<v „zdeptani 
ludzie'*; jak: nazwał rolników 
republiki pew ien. gabineto
wy filozof,- zwolennik „wol
nego -gospódarówania". Są to 
praktycy,; pragnący w  jak 
najlepszy sposób, wykorzys
tać to, ^ -s tw o rzy li w?®18̂  
pracą.

A le jak? Teoretycy i insty- 
tuły nie śpiesżąiz zalecenia
mi. Ponadto wszyscy Wiedzą, 
że od 1 Istyęznią przyszłego 
rolói będą ńOweiceny;-tylko' 
jakie? j Jaka Więc produkcja 
będzie korzystna, a jaka; nie 

można tylko zgadywać. 
A  przecież trzeba _ zawierać 
umowy na sprzedaż!
-Fakty śWiadćzą, że w  re

publice sąmopas puszczono 
sprawy "źaopatrżenią 'gęśpp- 
daistw^ zb^tu,' ̂  kształtowćmią; 
cen ns}'produkcję rc^ną. Je-~T 

. dyna' infolfeacja" ■^f:pó^ść.na>
■ doWfedzigć się. co j le A

kc«ztu }e,:^

chniczne. vW^|ym celu ut^przy- 
my Ośrodek komercyjny. ■ Wiele 
uwagi stowarzyszenie będzie pô  
święćało temu, ; jak u-:
zupełnić posiadany asortyment 
o brakujące obrabiarki, jak za
robić dewjizy. ;
ć ■ Rozwiązując 1 te 1 problemy, „Li-- 
sta*1 Zamierza współpracować' z  
pizedsiębiorstwami przemytu 
brabiarkowo - narzędziowego 
Łotwy..-Ptenuje ” Się nawiązanie 
s^osunków ż Europejskim Stowa
rzyszeniem. Producentów - Obra
biarek.

AKTUALIA 
ROLNICZE

W  takich warunkach doj
rzała i jest realizowana idea 
komercyjno - gospodarczego 
stowarzyszenia, do którego 
wstąpiło ponad 30 gospo
darstw Wileńszczyzny (trzy 
s jj z rejonu trockiego) oraz 
kilku gospodarzy indywidu
alnych.

Ze składek powstaje po
czątkowy kapitał. Stowarzy
szenie to przede wszystkim 
gromadzenie ŚTodków, albo
wiem dziś żadne odosobnio
ne gospodarstwo nie może 
pozwolić sobie na większe 
budownictwo bez zagrożenia.
A  tymczasem bank „zdziera" 
bynajmniej nie symboliczną 
opłatę za udzielenie pożycz
ki: 11 procent 

Oto co mówią kierownicy 
gospodarstw-założycieli sto
warzyszenia:

Henryk JANKOWSKI, 
przewodniczący kołchozu im. 
T. Kościuszki:

—  Pierwszym zadaniem, w  
moim przekonaniu, jest prze
kształcenie gospodarstw z do
datków surowcowych miasta 
w  producentów gotowej pro- 
dukcjL Budować przedsię
biorstwa przetwórstwa mięsa, 
mleka, płodów rolnych, grzy
bów i jagód leśnych. Prowa
dzić rozmowy z ośrodkami 
przemysłowymi, które za te 
produkty, poza cenami umo
wnymi, oferują prawo kupna 
ciągników,. samochodów, 
sprzętu. N a  przykład, sprze
daż 5 ton mięsa daje prawo 
na kupno „MTZ-80". I to nam 
odpowiada.

Jan GOŁUBOWSKL dyrek
tor gospodarstwa doświad
czalnego „Merkys":

—  Nasza inicjatywna gru
pa porównała dwa rodzaje 
sprzętu dla przetwórstwa mię
sa i doszła do wniosku, że 
należy dokonać zakupu w  
Jugosławii. Ża dolary. W a 
luty dostarczy polska firma 
„Interpegro*Vjz którą rozli
czymy się produkcją. W  ten 
sposób powoli utorujemy 
drogę poprzez stowarzysze
nie na rynek światowy.

Henryk TUNIEWICZ, prze
wodniczący kołchozu im. Afo- 
nina:

Bez stowarzyszenia nasz 
kołchoz faktycznie nie jest 
W' stanie cokolwiek począć, 
ponieważ wszystkie środki 
pochłaniają odsetki za poży
czki. Kiedy zawieraliśmy 
umoWyV—  była jedna tary
fa,'a  tu~ nagle zwiększono ją . 

Oprawie tŚTiazyl Czy warto 
mieć dp-;:czynienia z bankiem 
państwowym?*^ Stowarzyszę^ ; 

.nie stwarza- warunki do wy- . 
gO^lejśzych operacji‘ z ka
pitałem.

| Rzeczywiście, .-nie sposób 
l s^notnte^ Wfóoczyć :ha ryn^c. 
Znaleźć -sęętśób, aby ći^żkcT 
praca - rolników wzbogacała 
ich,- nie zaś olbrzymią „nad
budowę", .w praktyce ̂ żby.Ć  
się systemu nakazowego, 
wpłynąć' na' kształtów;anie 
cen :-r— .takie są c^e Mstowa- _• | 
rźy^enia. - Każdy- je^>- c io -  
-irek związany jest z  ;innymi 
na zasadaćh^korzyścij zainte-. . 
respwany, . Jest uzyskaniem 
^ę£szegó zysku crf inwesty- 
ćji. Ale, j ^ ^ i  sądzisz, że za 
własne pieniądze mażesz 
<krzymaić Więcej? Stowarzy- 
inenie natyćbmUćst zwraca 
wkład. - Staj esż się - gospoda- - 
rzem, Wla^ćicielon, .sam .de
cydujesz o swoich; spravńtch.

Jurij SOBLIS, 
kor. „Kuriera Wileńskiego" 

Rejon trocki i - '
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Nowe sąsiedztwo .1
polityce wschodniej

Omawiamy projekt Ustawy 

o przywróceniu własności

Dotyczy to właścicieli 
i ich spadkobierców

Uważnie zapoznałem się z 
projektem ustawy o trybie i 
warunkach zwrotu zachowa
nego mienia nieruchomego. 
Chciałbym co do poszczegól
nych założeń zgłosić również 
własne uwagi i propozycje. 
Moim zdaniem, prawo ~ do 
zwrotu nieruchomości prze
jętych przez państwo win
no być realizowane przez 1 
— 2 lata. W  tym czasie każ
dy właściciel, który pragnie 
odzyskać mienie, winien zło
żyć wniosek do odpowied
niego organu z podaniem, 
czy żąda fizycznego wydania 
nieruchomości, czy też od
szkodowania.

Prawo do fizycznego zwro
tu (wydania) nieruchomości 
może przysługiwać obywate
lom Litwy. “Dotyczyć to jed
nak powinno właścicieli, jak 

J j£ h _  spadkobierców miesz
kających na Litwie.

Prawo do odszkodowania 
za mienie winno przysługi
wać każdemu właścicielowi 
lub jego spadkobiercom nie
zależnie od tego, gdzie obec
nie przebywają.

Proponuję wprowadzenie 
pojęć:

a) zwrot mienia,
b) odszkodowanie,
c) nieruchomości —  grun

ty, budynki, przedsiębior- . 
stwa.

Odnośnie punktu b) od
szkodowanie —  tj. rekom
pensata za mienie, może być 
wypłacone w  pieniądzu (po 
oszacowaniu wartości mienia) 
lub też może stanowić inne 
mienie przekazane tym ra
zem od państwa.

Bezpodstawne jest ograni
czanie zwrotu nieruchomoś
ci powyżej określonej po
wierzchni. Każdy właściciel 
ma jednakowe prawa do 20 
ha, jak i do 2 ha czy do 1000 
ha.

Zwrot budynków także nie 
powinien podlegać żadnym 
warunkom. Jednakże jeśli 
dokonano odbudowy budyn
ku czy jego modernizacji, 
wówczas właściciel przed 
zwrotem winien rozliczyć się 
z użytkownikiem budynku, 
co do poniesionych przez 
użytkownika nakładów przy 
uwzględnieniu ich amortyza
c ji i czynszu za okres korzy
stania z budynku.

Dopuszczalność zeznań 
świadków co do własności 
nieruchomości winna być 
wprowadzona, gdyż' ńie wszy
scy właściciele będą mogli 
okazać dokumenty.

Niedopuszczalne jest pos
tanowienie, iż jeśli właściciel 
ńie zacznie użytkować zwró
conej nieruchomości to prze. 
chodzi ona pod opiekę pań
stwa.

Właściciel ma prawo: 
nieruchomość sprzedać, po
darować, dzierżawić- zasta
wić, nie ma obowiązku oso
biście zajmować się nieru
chomością, - stąd ingerencja 
w  prawo własności jest przez 
państwo ze wszech miar na
ganna.

Projekt winien odnosić się 
do prawa cywilnego, grunto
wego i lokalowego obowią
zującego na Litwie.

Jerzy SOŁDAN, 
adwokat

0 naszej
Jest rzeczą paradoksalną, 

że nasza granica wschod
nia jest — formalnie rzecz 
biorąc —  granicą z  jednym tyl
ko państwom, a przecież trudno 
jest teraz, mówić o jednolitej 
polskiej polityce wschodniej.

Bezpośrednio graniczą z nami 
trzy narody: Litwini, Białorusini
1 Ukraińcy, ale- w  grę wschodzi 
naród czwarty, którego tereny 
etniczne do nas nie przylegają. 
Wszelako właśnie ten naród 
czwarty, jako hegemon w  Euro
pie Wschodniej, tworzy istnieją
cą, od nas na wschód, syntezą 
państwową. Sytuacja jest więc 
naprawdę mocno . złożona. A  
przecież musimy uprawiać czyn
ną, dalekowzroczną • i rozumną 
politykę wschodnią: jedną i po
czwórną zarazem. Trzeba dbać o  
analizę <i syntezę równocześnie. 
Bo ostatecznie polityka polska 
nie może się błąkać jak pijane 
dziecko we mgle. Pomimo skom
plikowanej i wciąż ulegającej 
zmianom sytuacji, trzeba wybie
rać, trzeba decydować. Rzecz 
najważniejsza: rozumieć dob
rze istniejące elementy i. realne 
możliwości wyboru.

1.

Pierwszym elementarnym na
kazem jest realistyczne, jasne 
ocenianie własnych możliwości, 
a więc prawidłowa ocena włas
nych sił.

Polska jest państwem średniej 
wielkości, znajdującym się obe
cnie w  bardzo trudnych i chyr 
ba przewlekłych trudnościach 
gospodarczych. Nasza sytuacja 
militarna nie jest też ani pro
sta, ani pewna, stare układy już 
nie funkcjonują, nowe się nie 
zarysowały. Jako państwo jesteś
my wyraźnie izolowani, ale —  
na szczęście —  w  podobnej sy
tuacji znajduje się wiele państw 
Europy Środkowej i Wschodniej. 
W  tych warunkach jest zrozu
miałe i słuszne, że polityka poi. 
ska liczy na solidarność ogólno
europejską i na tej linii szuka 
trudnych rozwiązań, dąży do 
włączenia się w  struktury ogól
noeuropejskie. . Decyzja na pew
no rozsądna, ale droga. daleka.

Europa Zachodnia osiągnęła 
już wysoki stopień zjednoczenia. 
Co wzbudza naszą słuszną zaz
drość i kołaczemy do jej zam
kniętych wciąż drzwi. Jest pew. 
ne, że Zachód nie ulegnie dez
integracji, ale nie wiadomo, ja
ka będzie szybkość dalszego 
scalania. Nowa sytuacja oa pe
wno będzie miała wpływ na dal
sze tempo. Okazuje się, że pań- 
stwp tak bogate i gospodarczo 
silne jak Niemcy, staje wobec 
wielkich trudności uporania się 
z jedną małą częścią Europy 
Środkowej postkomunistycznej. 
Jest to bardzo poważnym ostrze, 
żeniem dla państw zachodnich, 
już zaawansowanych w proces 
zjednoczeniowy. Instynkt samo
zachowawczy państw Zachodu 
będzie im nakazywał daleko idą
cą ostrożność. Z  pewnością po
stępowanie na raty. Mogą się 
przy tym pojawić czynniki ha
mujące, nietrudne do wyobraże
nia. W  każdym razie na pewno 
zdani jesteśmy na okres przejś
ciowy, który nie musi być kró- 
tkk W  okresie tym zdani jes
teśmy na własny rozsądek. Oczy
wistym nakazem jest utrzymy
wanie ścisłego kontaktu z  Euro
pą Zachodnią. Nie możemy się 
od niej odrywać i fantaziując, 
działać na własną rękę.

Dotyczyć to musi także spra. 
wy tak podstawowo ważnej, jak 
tworzenie nowej mapy politycz
nej Europy Środkowej i Wscho
dniej. W  Europie Wschodniej 
nasilają się ruchy separatystycz
ne, prowadzące prostą drogą do 
powstania nowych suwerennych 
i niepodległych państw. Procesy 
te bezpośrednio ocierają się o 
nas i żywo nas obchodzą. Bar
dzo ważną rzeczą jest sposób i 
moment uznania tej niepodległoś
ci. Właśnie w tej arcyważnej

kwestii musimy postępować mą
drze, tj. realistycznie. Stawiając 
na Europę Zachodnią, a siłą 
rzeczy także na USA, musimy 
się z polityką tych państw li
czyć. Możemy im sugerować na
sze poglądy, ale aie wyrywać 
się ze Wspólnej Unii.

Można by przyjąć założenie, 
że miarodajnym aktem uznania 
nowego państwa jest decyzja 
przyjęcia go na członka ONZ. 
Niestety, to proste kryterium nie 
posiada w  warunkach naszych 
dostatecznej klarowności, bo na 
samym początku istnienia tej in- 
sytucji zostało wykoślawione. 
Przez blisko pięćdziesiąt lat 
członkami ONZ były Ukraina i 
Białoruś, -pomimo że obie te re
publiki nie miały cienia samo
dzielności ani suwerenności. Ich 
delegatami byli urzędnicy ra
dzieckiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych przysyłani przez 
Moskwę. Dziś te republiki |§§

Na łamach 
p r a s y  
polskiej

można mówić —  ln statu nas- 
cendi należą do ONZ, nie nale
żą zaś państwa bałtyckie: Litwa, 
Łotwa, Estonia, pomimo że w  
okresie międzywojennym były 
w pełni niepodległymi państwa
mi i należały do Ligi Narodów. 
Nie • ma więc formalnie jasnego 
kryterium niedwuznacznie roz
wiązującego sprawę.

Oglądając się na Zachód mu
simy liczyć się z  decyzjami 
państw tam decydujących. W  
polityce zagranicznej skończył 
się czas korsarskiej niezależnoś
ci i dowolnego stwarzania fak
tów dokonanych, co ze skutkiem 
praktykował Józęf Piłsudski. 
Ten czas przeminął i nie wróci. 
Nawet tak potężne mocarstwo 
jak Stany Zjednoczone Ameryki 
nie decyduje o sprawach waż
nych bez starannej, głębokiej 
konsultacji z partnerami. Dowód: 
sprawa Iraku. Musimy się więc 
pozbyć złudzeń robienia na 
własną rękę polityki w  Europie 
Wschodniej. Złudzenia takie is
tniały przed katastrofą roku 1939 
i zostały boleśnie zdezawuowa
ne. Trzeba przezwyciężyć relikty 
niewspółczesnego myślenia.

2.

Bardzo istotnym czynnikiem —  
choć nie najważniejszym ani de
cydującym w  polityce kraju —  
są panujące sympatie i nastro
je . Mogą one wynikać z  już 
przebrzmiałych doświadczeń, 
wtedy trzeba działać ha rzecz 
ich modyfikacji. A le w  każdym 
razie są czynnikiem, którego lek
ceważyć nie należy.

W  Polsce siłą rzeczy są silne 
predyspozycje psychologiczne 
popierania wszelkich ruchów 
wolnościowych. Jest to tenden
cja stała, aprioryczna i często 
nie skoordynowana z przesłanka
mi przemyślanej racji stanu. 
Środowiska polityczne przyzna
jące' prymat argumentom intere
su narodowego są często w  
mniejszości. Teraz rysuje się to 
zawsze jaskrawo, gdy tylko na
stępuje kolizja między centrali
stycznymi tendencjami Związ
ku Radzieckiego, a jakimkolwiek 
separatyzmem narodowym. Gdy 
chodzi o ruchy separatystyczne 
naszych bezpośrednich sąsiadów 
na wschodzie, sympatie polskie, 
ruchy te aprobujące, rozkładaj ą 
się nierówno.

Oczywiste jest i zrozumiałe, że 
na pierwszym planie w  pozycji 
uprzywilejowanej, znajduje się 
Litwa. Sympatie do Litwy —  
pomimo różnych rozdrażnień i 
dąsów —  weszły w  skład kultu

ry polskiej, stały się jej nieod
łącznym składnikiem. Czynni
kiem sprawczym jest też wspól
na historia, od końca XIV wieku 
poczynając. Przecież czasy lite
wskiej dynastii Jagiellonów, to 
także złoty wiek historii polity
cznej i kulturalnej Polski. Po
tem przyszedł arcygenialny 
twórca literacki —  superwieszcz 

■ Adam Mickiewicz, który syntezie 
polsko-litewskiej nadał rangę 
ideową, i to w  kategoriach pię
kna.

Pomimo obudzenia się w  po
łowie XIX stulecia narodowego 
ruchu litewskiego o akcentach 
zdecydowanie wrogich - polskoś
ci, rozplątywanie Mickiewiczo
wskiej syntezy postępowało bar
dzo opornie i dziś jeszcze oglą
damy jej żywe relikty.

Niedawno w  nowym piśmie 
polskim „Lithuania" (nr 1) zacy
towane zostały fragmenty prze
mówienia Naczelnika Państwa 
Polskiego Józefa Piłsudskiego, 
wygłoszonego w  dniu 20 kwie
tnia -1922 r. w  Wilnie z okazji 
uroczystego aktu przyłączenia 
tego miasta do Polski. Rzecz 
znamienna, Piłsudski w  tym 
dniu, przy tej okazji, wygłaszał 
apoteozę dawnej Litwy, Giedymi
na, Kiejstuta i Olgierda. Jakże 
to charakterystyczne.

Teraz, pomimo narosłych ża
lów, zatargów i dąsów, głównie 
z powodu sprawy mniejszości 
polskiej na Litwie, dawne po
zytywne fluidy narodowe, trwają 
i są mocne. Polska opinia- publi
czna jest w  ogromnej większoś
ci zdecydowanie po stronie Lit
wy i w tym duchu wywiera 
nacisk na rząd Polski.

Niedawno bawiłem w  Kownie 
i Wilnie, gdzie rozmawiałem z 
Wybitnymi przedstawicielami po
litycznej Litwy oraz litewskiej 
hierarchii kościelnej. W  rozmo
wach tych wciąż powtarzały się 
obawy na temat możliwych, 
przyszłych zatargów z Polską...
0 Wilno. Obawy jeszcze nie wy
gasły. Bardzo wybitny polityk 
litewski pytał, czy Polska nie 
poświęci życzliwego - obecnie 
stosunku do sprawy litewskiej 
w zamian za zwiększenie dosta
wy nafty ze Związku Radzie
ckiego. Zareagowałem katego
rycznie. Sprawa Litwy —  od
powiedziałem —  ma dla nas 
sens zasadniczy i ma charakter 
moralny. Przeszłość żyje w  nas
1 nie może być przekreślona. 
Życzliwość wobec Litwy nale
ży do naszych imponderabiliów. 
Sprawa wspólnej przeszłości, 
której W y  nie lubicie, ma jed
nak swoją stronę dla Litwy 
korzystną. Stwarza u nas im- 
pondetabilia etyczne. Litwa 
zajmuje w  polskim etosie stano, 
wisko wyjątkowe. Na pewno 
dyktuje to imperatyw kategory
czny: „non nocere**. Czynnie 
pomóc niewiele możemy, ale po
stawa jest zdecydowanie przy
jazna.

Nasze stosunki historyczne z 
Ukrainą układały się tragicznie. 
Fałszywa, zgubna polityka mag* 
naterii polskiej w  XVII i XVIII 
wieku miała skutki katastrofalne. 
A  później, w  radosnych dniach 
odbudowy niepodległości Pol
ski, wybuchł nagle ostry, gwał
towny konflikt z Ukraińcami z 
powodu tzw. „Galicji Wschod
niej". Zresztą sama nazwa kra* 
ja  już jest problemem spornym. 
Polacy mawiali: „Małopolska
Wschodnią", Ukraińcy „Ukraina 
Zachodnia". Zabiegające o  kom
promis polsko-ukraińskie cza
sopismo braci Bocheńskich i 
Pruszyńskich „Polityka" forso.
I wało termin obiektywny „Zie
mie Czerwieńskie*. W  1919 ro
ku wybuchł konflikt o tę właś
nie ziemię. Toczyła się regu
larna wojna z Ukraińcami, 
trwająca przez pół roku. Ukraiń
cy ją przegrali.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Stanisław STOMMA 
„Tygodnik Powszechny"

Podwórko na Starówce Wileńskiej.
Fot. S. Najmowlcz



K r a j e  E u r o p y  W s c h o d n i e j  — 
obiektem uważnych studiów

N A  MARGINESIE KONFERENCJI „BAŁTOWIE" —
PRZESZŁOŚĆ, TERAŹNIEJSZOŚĆ, PRZYSZŁOŚĆ"

Przemiany ostatnich lat 
w  ZSRR, szybko nastę
pujące tu procesy de
mokratyzacji stawiają w  in
nych warunkach najbliższych 
sąsiadów Polski: Białorusi
nów, Ukraińców, Łotyszy, 
Estończyków, Litwinów, Moł- 
dawian. Te narody chcą roz
wijać z Polską przyjazne sto- 
sunki oparte na innej, zmie
nionej podstawie. Tym bar
dziej, że łączą je  z Warsza
wą związki przeszłości.

N a  wiosnę tego roku w  
Krakowie powstała grupa 
inicjatywna. Zwróciła się ona 
do Rektora Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej 1 do Senatu 
Akademickiego z inicjatywą 
utworzenia Międzywydziało
wego Studium Europy Wscho
dniej. Wychodzimy z założe
nia, że przemiany za naszą 
granicą wschodnią stanowią 
dla polskich środowisk inte
lektualnych poważne wyzwa
nie. Istnieje pilna potrzeba 
przybliżenia społeczeństwu

esław Miłosz niejed
nokrotnie odwołuje 
się do swoich związ

ków z Litwą, niejednokrotnie 
wypowiada się z niechęcią o 
mazurskólechickich złożach 
polskiej tradycji. A le tym 
razem zatrzymam się na je
go jednej znamiennej wypo
wiedzi w  dziewiątym roz
dziale „Zniewolonego umy
słu" poświęconym Bałtom. 
W ydaje się bowiem koniecz
ne zasygnalizowanie na na
szej sesji tego właśnie gło
su, który zabrzmiał w  obro
nie zapomnianych przez cy
wilizowany świat narodów 
w  najcięższym dla nich mo
mencie dziejów.

Cz. Miłosz adresuje swoją 
wypowiedź do dość wyraź
nie określonego odbiorcy *—  
do zachodniego intelektuali
sty, słabo zorientowanego w  
zawiłościach wschodnioeuro
pejskiej historii. Dlatego też, 
by przezwyciężyć dystans wo
bec tematu, ustanawia jakąś 
wspólną płaszczyznę porozu
mienia. Taką wspólną płasz

czyzną (wyjaśnienie nieznane, 
go przez znane) będzie odwo
łanie się do okrutnej kon
ie wisty, eksterminacji Indian. 
Dalej, liczy się z lewicowo- 
liberalnymi poglądami poli
tycznymi zachodniego czy
telnika, te jego „przedsądy" 
czy zwyczajnie przesądy, 
muszą bowiem być wzięte 
pod uwagę, jeśli perswazja 
ma osiągnąć cel.

Wreszcie autor kreuje swo
ją  figurę, swój obraz £•, zgo
dnie z sięgającą XVIII ^wie
ku tradycją  ̂ - pisarz jest 
rzecznikiem słabych, uciś
nionych, : niesprawiedliwie 
skrzywdzonych. Twórca nie 
jest bowiem Ę układaczem 
dźwięcznych słów, ale ob
rońcą wartości, w  imię któ
rych warto ponieść najwyż
szą ofiarę. p j

Dlatego tylko znajdzie on 
usprawiedliwienie przed obli
czem Zeusa. My zaś wiemy, 
że tak ongiś czynił 'Wolter 
broniąc niesłusznie skazane
go Calasa, tak za kapitanem 
Dreyfussem ujmie się Zola 
w słynnym manifeście wy
zywającym na ubitą ziemię 

' cały francuski establish
ment -polityczny, . wreszcie 
tak, już w  naszym wieku,, 
głos w imieniu zagrożonych 
wartości zabierać będą Ro- 
main Rolland, Andre Gide 
czy Tomasz Mann. Specyfi-

polskiemu, zwłaszcza nauczy
cielom i  młodzieży szkolnej, 
pogłębionej wiedzy na temat 
historii, geografii, kultury, 
języków tych narodów 
pisali pomysłodawcy.

Inicjatorem utworzenia ta
kiego Studium był dr Hen
ryk KOTARSKL Oto co po
wiedział:

„Nasze studium to jakby 
nawiązywanie do tradycji 
Instytutu Europy Wschodniej, 
który działał przed wojną w  
Wilnie. Znajomość krajów  
bałtyckich jest w  Europie i 
u nas bardzo niewielka. Za
chód miał predyspozycje do 
rokowań tylko z Rosją. Sto
sunek Anglosasów do nieza
leżności państw bałtyckich 
był często nonszalancki. My  
chcemy, aby wszyscy miesz
kali w  zintegrowanej Euro
pie.

rzn ą/ uformowana w  czasach 
nowożytnych, rola twórcy 
przedstawiającego się jako 
najwyższy autorytet moral
ny, jako ktoś, kto daje świa
dectwo prawdzie, kto wygła
sza mowę w  obronie pokrzy
wdzonych, wreszcie osądza 
świat, będzie przez Cz. M i
łosza podjęta z całą wyrazi
stością zgodnie z wzorem 
wyżej wspomnianym.

N .oblista Cz. Miłosz by
najmniej nie ubiega 
się o status klerka za

interesowanego wyłącznie 
zwycięstwem czystej idei 
nad nieczystą rzeczywistoś

cią. N ie idea, nie ogólność 
abstrakcji, nie powszechność 
wydaje mu się szczególnie 
warta obrony, ale właśnie 
konkret bytów poszczegól
nych, by posłużyć się przy
kładem jednego z wierszy 
nie „sroczość", ale „sroka**. 
To właśnie konkretne, jed
nostkowe doświadczenie, a 
nie abstrakcyjna idea sta
nowi dlań punkt wyjścfa. 
Nie esencja, ale egzysten
cja, nie uniwersalizm zmie
rzający do zbawienia ludz
kości w  ogóle, ale pojedyń- 
czość zadanej jednostce czy 
wielu jednostkom krzywdy 
wywołuje w  nim odruch so
lidarności.

Przykład Bałtów wydaje 
się tutaj.- szczególnie zna
mienny: oto trzy małe ńfiro-  ̂
dy,' o których nie wie .&ic 
lub prawie nic światowa opi
nia publiczna, ulegają wyna
rodowieniu i powolnej eks
terminacji. Ludzie należący 
do zachodniej cywilizacji, w  
swoich obyczajach, tros
kach i zainteresowaniach po
dobni do nas, podobni do 
innych szczęśliwszych na
rodów Europy padają ofiarą 
prześladowań.

Cz. Miłosz wyraźnie pod
kreśla owo starcie się dwóch 
radykalnie odmiennych świa
tów —' Europy i sowieckie
go imperium. .

„Najazd Hiszpanów mu
siał być przerażającym doś
wiadczeniem dla Azteków. 
Zwyczaje zdobywców były

Jak stwierdził dalej pan H. 
Kotarski, Studium poza pro
wadzeniem pracy naukowej 
ma rozwiązywać także zada
nia praktyczne. Na przykład, 
studenci Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej w  ciągu dwóch 
lat będą uczyli się języków 
litewskiego, rumuńskiego, . 
białoruskiego, ukraińskiego. 
Po otrzymaniu odpowiednie
go dyplomu upoważni to ich 
do prowadzenia wycieczek 
szkolnych po krajach Euro
py Wschodniej, do prowa
dzenia zajęć w  szkole śred
niej lub nauczania dzieci 
narodowości polskiej w  szko
łach na Białorusi, Litwie i 
Ukrainie. Studenci WSP i in
nych uczelni, którzy ten kurs 
ukończą, będą również mog
li podjąć studia specjalistycz
ne i doktoranckie.

niepojęte, obrzędy religijne 
niezrozumiałe, drogi, jakimi 
chodziła ich myśl, nie do wy
śledzenia. Inwazja Armii 
Czerwonej dla Estończyków, 
Łotyszów i Litwinów była 
nie .mniejszym wstrząsem. 
Wprawdzie starsi ludzie pa
miętali niewesołe czasy ca
ratu —  jednak to w  niczym 
nie przypominało caratu, by
ło  stokroć gorsze. W  ciągu 
lat, jakie dzieliły Rosję od 
upadku caratu, nie zbliżyła 
się ona do Europy, ale od
daliła —  ku zasadom organi
zacji społeczeństw nigdy w  
Europie nie znanym” (215-6). 
Zapomniani przez wszystkich

Bałtowie należą bowiem do 
naszego kręgu kultury, są 
naszymi braćmi, różnią się 
zasadniczo od przerażającej 
dzikości tamtego sowieckie
go świata, którego padli ofia
rą. Swoje i obce pokrywa 
się więc z  podziałem: Za
chód ~rJ imperium sowieckie. 
Dziedzictwo Europy i zro
dzony z przerażającej racjo
nalnej „konieczności histo
rycznej-  system. To także 
podział na to, có ludzkie, a 

.więc niedoskonale, ułomne, 
cierpiące, pełne irracjonal
nej tajemnicy, .mroku, ale i. 
światła i to, co wynika z że
lazną konsekwencją ż Rozu
mu Historii, z wizji doskona
łej przyszłości, z racjonalnej 
utopii. Ułomność konkretne
g o  ludzkiego istnienia prze
ciwstawiona więc zostaje 
rzekomej "  Absolutnej Dosko
nałości. Egzystencja* esen
cji. Realność tego cojest,. 
czystości Idei. Oto dotykal
na konkretność kilku milio
nów ludzkich istnień _ ~  
owe trzy małe narody bałty
ckie: Litwini, Łotysze, Estoń
czycy —  ginie .pod kołami 
historii realizującej doskona
łą Ideę.

Tutaj tkwi ostrze polemi
czne wymierzone w  Doktry
nę. Po stronie Doktryny jest 
przewaga argumentów. .

„Zniewolony umysł" — ito 
po większej części mowa 
zwycięzców. Ich racje zdają 
się wygrywać, Miłosz sam 
mówi poniekąd ich argumen-

Kierownik- Studium Euro
py Wschodniej pfof. dr hab. 
Leszek BEDNARCZUK zau
waża, że już odbyła się sesja 
naukowa na temat „Przyszła 
Rosja w  planach Aleksandra 
Sołżenicyna". Natomiast kon. 
ferencja naukowa „Bałtowie 
—  przeszłość, teraźniejszość, 
przyszłość* * to w  pewnym sto- ~ 
pniu kontynuacja pracy oś
rodków lituanistycznych 
działających już w  Warsza
wie i Poznaniu.

Dwa dni, 10 i U  grudnia, 
naukowcy wygłaszali refera
ty o krajach bałtyckich, Fin
landii. N a  przykład, prof. dr 
hab. J ar osłav Velenta z Cze
chosłowackiej Akademii Nauk 
mówił o stosunkach dyplo
matycznych przed wojną je
go kraju z państwami bałtyc
kimi. Z  kolei dr Wojciech 
Rojek i doc. dr hab. Andrzej 
Mania —  obaj z Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, wygło
sili referaty o stosunku USA

tami, uznaje ich siłę. Dia- 
lektyka dysponuje władzą 
mowy, ona porządkuje świat 
zgodnie ze swoimi regułami. 
Do niej należy dyskurs pa
nujący, dyskurs zwycięzcy, 
pokonani pozbawieni zostają 
mowy. Oto cytat: „Żadnych 

-okrucieństw się nie popeł
nia. Zabija się tych, któ
rych trzeba zabić, torturuje 
się tych, od których trzeba 
zdobyć zeznania, deportuje 
się grupy, które trzeba de
portować. Jeżeli łatwo giną 
przeniesieni w  obce sobie 
warunki, to wina klimatu, 
ciężkiej pracy i niedostatecz
nego odżywiania —  a  tego

nie można zmienić na obe
cnym etapie. Trudno żądać, 
żeby kraj, który dźwiga na 
sobie tak wielkie posłaniu- 
ctwo, zaopatrywał swoich 
więźniów tak jak Anglia 
swoich żołnierzy. Możliwe, 
że nie umieraliby wtedy tak 
prędko, ale ich praca prze
stałaby się opłacać... Wywód 
powyższy nie jest pozbawio
ny godnej podziwu daleko- 
wzroczności... Trudno za
przeczyć słuszności wielkiego 
planu... Jedynym kłopotem 
jest pacjent, który wyrywa 
się i krzyczy11 (228-9).

T u uwaga historyczna. 
W  latach pięćdziesią
tych, przed śmiercią 

Stalina, komunizm jawił się 
w  oczach Zachodu jako siła 
wstępująca. To on wygrał 
wojnę, to on stanowi przysz
łość świata. Ta wizja dla jed
nych pełna nadziei, u dru
gich —  w tym u Miłosza —  
budząca apokaliptyczną gro
zę, dziś wydaje się nam 
szczególnym złudzeniem e- 
poki. Tłumaczy ona jednak, 
że Miłosz swoje indywidual
ne racje przeciwstawione 
Dialektyce wciska niejaki 
w szpary oficjalnego dys
kursu zwycięzców. Wszech
władza tego dyskursu kwes
tionowana jest ukradkiem, 
ambiwalentnością' ;  ironii, I 
kontrargumenty są wysu
wane nieśmiało, . z poczu
ciem niższości, jak7 gdyby 
oczywistość była po drugiej

H 1 S T O R  I A  

I TERAŹNIEJSZOŚĆ

i państw europejskich do
kwestii niezawisłości Bałtów 
podkreślając, że ów stosunek 
często nosił cechy obojętnoś
ci... Bardzo interesujące były
referaty prof. dr. hab.
Andrzeja Maryańskiego z
Wyższej Szkoły Pedagogicz
nej w Krakowie, doc. dr hab. 
Zofii Ciesielskiej z tejże u- 
czelni i inne.

N a  konferencji w  charak
terze gości obecnych było 
kilka osób z Litwy. Szczegól
nym zainteresowaniem cie
szył się referat wygłoszony 
przez doc. dr hab. Jana Pro
kopa z Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej w  Krakowie na 
temat: „Czesław Miłosz o 
Bałtach**. Dr Jan Prokop 
uprzejmie zgodził się zapoz
nać z tą tematyką Czytelni
ków „Kuriera Wileńskiego".

Józef SZOSTAKOWSKI 

Kraków—Wilno

stronie: ,Jeżeli będziesz cią
gle myślał o tych swoich 
Bałtach i o obozach, to wiesz 
co się stanie?** —  zapytał 
mnie w  Warszawie mój przy
jaciel od niedawna wielbią
cy bez zastrzeżeń mądrość 
dialektyczną Centrum. „Prze
żyjesz swój wiek i staniesz 
przed obliczem Zeusa, a ten 
wyciągnie do ciebie. palec" 

» —  tu mój przyjaciel zrobił 
groźny gest palcem wskazu
jącym „i krzyknie: Idiota! 
Zmarnowałeś życie na zaj
mowanie się głupstwami!**. 
To prawda, że trudno mi wy
zwolić się od myśli o Bał
tach. Coś niecoś mogę jed
nak powiedzieć na swoje us
prawiedliwienie. Zajmowa
nie* się losem narodów, któ
rych ciała podeptał Słoń Hi
storii, świadczy o usposobie
niu sentymentalnym i nie 
prowadzi na ogół do nicze
go —  z tym mogę się zgo
dzić**. (212).

Miłosz poniekąd uspra
wiedliwia się z tego, że pod
jął się roli rzecznika' tych, 
co przegrali. Przemawia z 
pozycji ponoszącego klęskę 
orwellowskiego bohatera 
„Roku 1984". Tyle, że tamten 
bronił Prawdy przed manipu
lacją i relatywizowaniem. 
Cz. Miłosz broni prawdy doś
wiadczonej, prawdy świad
ka, który widział zbrodnię. 
Gotów jest cierpieć za tę 
dotykalną prawdę. Nie wol
no mu milczeć, gdyż nie 
wolno milczeć, poecie.

„Moja relacja o krajach 
bałtyckich nie jest zaczer
pnięta z książek czy pism. 
Pierwsze światło, jakie wi
działem w życiu, pierwszy 
zapach ziemi, pierwsze drze
wo U  były światłem, zapa
chem i drzewem tamtych 
okolic (...) Wydarzenia te są 
dla mnie lak żywe, jak ży
we jest tytko to, co czyta się 
z twarzy i oczu dobrze zna
nych . nam ludzi" — ■ pisze 
(215).

Świadek historii, ten któ
ry dotknął jej ran, nie da się 
zwieść mamidłom . i uroję-' 
niom doktryny wysmażonej * 
w  racjonalistycznym ‘ kotle. 
Zawierzmy więc - naszemu 

poświadczeniu, natomiast, 
strzeżmy się błędu, ukrytego 
w\ szaleństwach idei.

Jan PROKOP

I P.S. Strony podane wg. Czes
ław Miłosz, „Zniewolony umysł", 
Pary* 1053.

C Z E S Ł A W  M I Ł O S Z  
O B A Ł T A C H
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Ustawa Republiki Litewskiej 
o P O L I C J I

ROZDZIAŁ l  
ZAŁOŻENIA OGÓLNE 

Artykuł 1. Zadania policji 
Policja Republiki Litewskie] 

jest organem wykonawczym 
władzy państwowej zapewnia
jącym porządek prawny, dzia
łający w  sieci spraw wewnęt
rznych republiki.

Do podstawowych zadań po
licji należy zapobieganie prze
stępstwom oraz innym wykro
czeniom prawnym, wykrywanie 

- i badanie przestępstw, ochrona 
porz^łku publicznego, spokoju 
i bezpieczeństwa społeczeńst
wa, praw. swobód i mienia oby
wateli a takie do jej kompeten- 

'“cji należy ochrona środowiska. 
Oprócz tego policja dba o bez
pieczeństwo ruchu, udziela nie
zwłocznej i innej pomocy so
cjalnej mieszkańcom.

Policja broni wszystkich o- 
bywateh i organizacji Republi
ki Litewskiej, a takie osób znaj
dujących się na terenie repub
liki i podlegających jurysdykcji 
republiki niezależnie od ich oby
watelstwa, narodowości, pocho
dzenia, sytuacji "socjalnej i ma
jątkowej, poglądów społecznych, 
politycznych, wyznania i innych 
okoliczności.

Artykuł 2. Zasady działalnoś
ci policji

Działalność policji opiera się 
na zasadach demokracji, huma- 
nizmu, praworządności, spra
wiedliwości socjalnej, jawnoś
ci i tajemnicy zawodowej, a 
także odpowiedzialności osobo
wej i kolegialności.

Artykuł 3. Podstawy prawne 
działalności policji 

Policja kieruje się Tymczaso
wą Ustawą Zasadniczą (konsty
tucją Republiki Litewskiej), ni
niejszą ustawą, innymi ustawa
mi Republiki Litewskiej, uchwa
łami i zarządzeniami rządu Re
publiki Litewskiej, aktami nor
mowania Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Republiki Lite
wskiej, a policja samorządów w  
swej działalności także decyzja
mi organów władzy i zarządza
nia samorządów, które nie są 
sprzeczne z ustawami Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 1  Jawność dzlałalnoś- 
"Ś  policji

Policja o swej działalności 
informuje władze państwowe 1 
samorządowe, zarządzania, środ
ki masowego przekazu i miesz
kańców.

Po otrzymaniu oświadczenia 
obywatela policja powinna po
dać w swych systemach infor
macyjnych • posiadane wiado
mości o nie tajnym charakterze
0 tym obywatelu w  trybie us
talonym przez ministra spraw 
wewnętrznych republiki i rząd. 
Zabrania się udzielania informa
cji obywatelom o innych oso
bach.

Policja nie ma prawa ogła
szać wiadomości, które są ta
jemnicą państwową, ochrony 
kraju, ^handlową lub służbową. 
Nie ogłasza się również infor
macji zdobytej podczas działal
ności służbowej, która może 
uwłaczać honorowj, godności
1 zagrażać bezpieczeństwu oby
wateli, bezpieczeństwa praco
wnika policji lub członków jego 
rodziny, słusznym interesom or- 
ganizacji, przeszkodzić w usta
leniu przestępstw lub przyczy
niać się do ich powstania, jeże
li wykonanie obowiązków i wy
miar sprawiedliwości bezpośre
dnio nie wymagają niczego in- - 
nego.

Artykuł 5. Funkcjonariusz po
licji 1 jego status prawny 

Funkcjonariusz policji jest u- 
rzędnikiem państwowym, które
go honoru, godności, życia 1 
zdrowia, praw i wolności bronią 
ustawy Republiki Litewskiej.

Funkcjonariuszem policji jest 
obywatel Republiki Litewskiej 
pełniący służbę w  policji, zaj
mujący określone stanowis
ko i wypełniający funkcje 
policji. Wszędzie ,1 zawsze ma

on status prawny przedstawicie
la władzy 1 stopień służbowy.

Funkcjonariuszami policji są 
policjanci i urzędnicy policyjni.

Funkcjonariuszami policji są 
takie słuchacze Litewskiej Aka
demii Policji, a także osoby bę
dące w  rezerwie policji, gdzie 
zlecono im obowiązki zachowa
nia porządku publicznego. Słu
chacze Litewskiej Akademii Po
licji uzyskują status funkcjona
riusza policji również odbywa
jąc praktykę i  będąc na stażu 
w policji.

Żądania funkcjonariusza po
licji obowiązują wszystkich o- 
bywateli, przedsiębiorstwa, in
stytucje, organizacje państwo
we, prywatne i inne oraz urzęd
ników.

Funkcjonariusze policji mają 
prawo zachowywać, nosić i zgo
dnie >z trybem ustalonym w  n t 
niejszej ustawie posługiwać się 
bronią palną oraz specjalnymi 
środkami policji.

Jeśli odmawia się wykonania 
żądań funkcjonariusza -policji, 
funkcjonariusz ma prawo Użyć 
przemocy, jednakże tylko o ty
le, o ile tego wymaga wykona
nie obowiązku, służbowego i tyl
ko po tym, gdy wszystkie moż
liwe środki przekonywania łub 
inne nie odniosły skutku.
-  Policjantowi odbywającemu 
staż nie wydaję** się broni pal
nej.

Artykuł 6. Gwarancje prawne 
działalności funkcjonariuszy po
licji

Funkcjonariusz polipji w  
spełnianiu obowiązków . służbo
wych .kieruje się wyłącznie us
tawami.
'  Funkcjonariusze policji powin
ni wykonywać rozkazy starsze
go rangą funkcjonariusza poli
cji. g

Jeżeli funkcjonariusz policji 
'otrzymuje rozkaz l,ub zarządze
nie sprzeczne z ustawą, ma się 
kierować ustawą, a o bezpraw
nym rozkazie lub zarządzeniu 
zakomunikować departamento- ■ 
wi policji i prokuratorowi.

Artykuł 7. Pomoc funkcjona
riuszom policji spełniającym 
zlecone obowiązki 

Ojrgańy państwowe, samorzą
dów terenowych l funkcjonariu
sze spełniając swe obowiązki po
winni udzielać policji niezbęd
nej pomocy organizacyjnej i 
technicznej.

Policja w  działalności swej 
dla zachowania porządku pra
wnego i spokoju publicznego 
opiera się na pomocy utworzo- j 
nych i działających na zasadach 
dobrowolności organizacji oraz 
obywateli. Organizacje te powin
ny być zarejestrowane zgodnie 
z ustawami i w  trybie określo
nym przez rząd Republiki lite
wskiej.

Artykuł 8. Realizacja Intere
sów zawodowych

Funkcjonariusze policji mo- , 
gą utworzyć stowarzyszenia, 
kluby, związki zawodowe i 
inne zjednoczenia zaspokajają
ce <Tch potrzeby zawodowe, kul
turalne 1 socjalne. Ich; działal
ność regulują statuty uchwalo
ne w-trybie przewidzianym usta
wowo i zarejestrowane.

Funkcjonariuszom policji za
brania się strajków.

Artykuł 9. Kontakty zawodo
we policji 

Policja Republiki litewskiej 
utrzymuje kontakty zawodowe 
ze stosowanymi instytucjami 
innych krajów oraz międzynaro
dowymi organizacjami policji.

Artykuł 10. Nadzór i kontro
la nad działalnością policji 

Praworządność działalności 
policji nadzoruje Prokuratura 
Republiki . litewskiej. Nie prze
kraczając pełnomocnictw usta- ' 
w owych, działalność policji 
kontrolują odpowiednie, insty
tucje Rady Najwyższej Republi
ki Litewskiej, rząd; Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, Rady 
Samorządów i ich organy ad
ministracyjne.

A rtyk u ł i l .  Zaskarżenie dzia
łań p o lic ji

Obywatele mają prawo w  try
bie ustalonym ustawowo zas
karżyć działania funkcjonariu
szy i organów policji

Skargi obywateli dotyczące 
działań funkcjonariuszy policji 
rozpatrują i rozstrzygają urzędy 
poficji, w  których pracuje funk
cjonariusz, kierownik poUcji. 
W  razie niezaakceptowanej de
cyzji tego urzędidka lub kierow
nika, można zwracać się do wyż
szego urzędu policji lub orga
nu albo sądu mającego kompe
tencje w  zakresie kontrolowa- 
nia działalności policji.

ROZDZIAŁ IL ORGANIZACJA
POUCJL FUNKCJE POLICJL

Artykuł IZ  Organizacja 1 
struktura policji 

70 Na jednolity system policji 
Republiki Litewskiej składają się 
republikańskie i samorządowe 
służby i jednostki strukturalne 
policji 'kierowane przez Depar
tament Policji .Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Republi
ki Litewskiej.

Departamentem Policji kleru- 
je komisarz generalny —- za
stępca ministra spraw wewnęt
rznych. Mianuje i odwołuje go 
rząd po uzyskaniu uprzedniej 
aprobaty Rady Najwyższej.

Miejski (rejonowy) komisa
riat policji jest jednostką za
rządu samorządu wyższego szcze
bla, w  którym działają republi
kańskie i samorządowe służby 
policji.

N a  - urząd miejskiego (rejono
wego) komisarza policji na 
wniosek komisarza generalne
go Departamentu Policji i za
rządu samorządu wyższego szcze
bla zatwierdza Rada samorządu, 
mianuje minister spraw wewnę
trznych.

Artykuł 13. Policja republikań
ska

Do policji republikańskiej na
leżą {>olicja kryminalna, policja 
transportowa, policja drogowa 
i policja publiczna. Kierowni
ków policji republikańskiej na 
wniosek-komisarza generalnego 
Departamentu Policji mianuje
minister spraw wewnętrznych 
Republiki Litewskiej. Do spełnia
nia niektórych funkcji i zadań 
w policji kryminalnej, transpor
towej, drogowej lub publicznej v 
powołuje się służby lub inne" 

•strukturalne jednostki policji.
N a  podstawie zarządzenia mi

nistra spraw wewnętrznych przy 
komisariatach policji lokalnej
mogą działać również inne służ
by spraw wewnętrznych.

Artykuł 14. Zadania policji 
republikańskiej

Policja kryminalna swoją 
działalnością operatywną i do
chodzeniową zamyka drogę 
przestępstwom, prowadzi ich e- 
widencję, wykrywa i prowadzi 
dochodzenia w  sprawie dokona
nych, przestępstw, wykrywa oso- 
®  i® popełniły, prowa-
azi śledztwo w  sprawach nale
żących do jej kompetencji, wy- 

° nuj*  I  Polecenia prokurato
rów, śledczych, sędziów i sądu, 
związane z badaniem przestępstw 
i ściganiem przestępców.

Policja publiczna zapewnia po
rządek publiczny na republikań
skich imprezach, udziela niezbęd
nej pomocy prokuraturze i or
ganom dochodzeniowym w  ba
daniu przestępstw, a sądom w  
rozpatrywaniu spraw, wykony
waniu wyroków i decyzji są
dów; zapewnia porządek i spo
kój publiczny w  przypadkach 
ustalonych przez ustawę, gdy 
urzędnicy państwowi (inspekcji 
kontroli, państwowej oraz . in
nych organów i instytucji pań
stwowych, realizują zgodnie z 
ustawą powierzone obowiązki; 
na polecenie rządu chroni in
stytucje państwowe i inne waż
ne ohiekty.

W  policji publicznej na mo-

| cy uchwały, rządu Republiki L i  
tewskiej mogą być utworzone 
jednostki policji o specjalnym 
przeznaczeniu, podległe bezpoś
rednio komisarzowi generalne
mu Departamentu Policji. "

Policja transportowa pełni 
funkcje policji kryminalne) - i 
publicznej na liniach transportu 
kolejowego, powietrznego i wo
dnego oraz na terytoriach nale
żących do tych resortów.

Policja drogowa sprawuje 
nadzór nad bezpieczeństwem ru
chu samochodowego C innych 
środków transportowych, pro
wadzi dochodzenia, w\ sprawie 
naruszeń przepisów ruchu,-dro
gowego i wypadków samocho
dowych,- prowadzi Śledztwo w  
sprawach dotyczących- .wypad
ków transportowych," nakłada 
kary administracyjne łub inne 
środki oddziaływania za naru
szenia przepisów ruchtti

Artykuł 15. Policja samorzą
dów

Na policję samorządów skła
dają się jednostki realizujące 
działania prewencyjne w  zakre
sie naruszeń pcftządku prawne
go, prowadzące śledztwo w  try
bie ustalonym przez ustawę, pil
nujące porządku publicznego i 
zapewniające spokój publiczny 
oraz pęhnHłę- praw i słusznych 
Interesów obywateli. Funkcje te 
spełniają tworzone na zasadzie 

z terytorialnej posterunki policji 
samorządowej.

Policją Bamorządową -kieruje 
Departament PoUcji Ministerst
wa Spraw Wewnętrznych Repu
bliki Litewskiej.

Posterunkami policji na tere
nie miasta (rejonu) kieruje ko
misarz policji samorządowej, 
który jest zastępcą komisarza 
policji miasta (rejonu).

Na wniosek komisarza policji., 
na urząd komisarza policji sa
morządowej mianuje zarząd sa
morządu wyższego szczebla, 
zatwierdza rada. /.

•Komisarza posterunku . policji 
samorządowej na wniosek ko
misarza policji samorządowej 
mianuje komisarz policji mias
ta (rejonu) i  zatwierdza rada 
samorządu niższego szczebla lub 
rady, na których terytorium 
działa posterunek. Jeżeli któraś 
z tych rad nie zatwierdzi, wów
czas komisarza posterunku za
twierdza rada samorządu wyż
szego szczebla.

Komisarz posterunku otrzymu
je pełnomocnictwa kierownika 
organu śledczego oraz urzędni
ka kompetentnego w  rozpatry
waniu spraw dotyczących na
ruszeń prawa administracyjne
go.

Innych urzędników policji 
samorządowej mianuje komi
sarz policji miasta (rejonu) na 
wniosek komisarza policji sa
morządowej.

Tworzenie posterunków i us
talanie rewiru jest prawem wy
łącznie samorządu wyższego 
szczebla.

Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych wspólnie z samorząda
mi organizuje dobór pracowni
ków policji samorządowej, ich 
szkolenie, wyposaża w  jednako
we umundurowanie z wyróżnia
jącymi odznakami samorządu, 
sprzęt policyjny i broń.

Artykuł 16. Zadania policji sa
morządowej

Policja samorządowa na swym 
terytorium prowadzi działalność 
prewencyjną w  zakresie naru
szeń porządku prawnego, strze
że ładu publicznego i spokoju 
społecznego, zapewnia ochronę 
słusznych interesów obywateli, 
jak też zgodnie ze swymi kom
petencjami również ochronę 
środowiska; prowadzi działal
ność śledczą w  trybie ustalo
nym ustawowo w  sprawach pod
legających jej kompetencji: re
alizuje polecenia sądów istnie
jących na terytorium odpowied
niego samorządu; dopomaga po
licji drogowej w  zapewnianiu 
bezpieczeństwa ruchu na swym 
terytorium.

Artykuł 17 Funkcje policji
Policja, chroniąc i broniąc 

przed niebezpiecznymi dla spo
łeczeństwa zamachami na. ży
cie, zdrowie, honor i godność 
obywateli, ich prawa, wolność, 
słuszne interesy i mienie oraz 
wykonując inne zadania ustalo
ne ustawowo, spełnia ftmkcje

U s t a w o d a w s t w o
wskazane w artykułach IB— 24 
tej ustawy. -

Niedopuszczalne jest zlecenie 
poUcji do wykonania funkcji 
nie przewidzianych w ustawach..

Artykuł M. . Zapobieganie 
przestępstwom 1 lanym narusze
niom prawa

Policja:
1) przygotowuje i realizuj e- 

przedsięwzięcia, kładące tamę. 
przestępstwom i  naruszeniom 
prawa;

2) wykrywa przyczyny oraz 
ókoliczności popęfeionych prze
stępstw i wykroczeń przeciwko' 
prawu - administracyjnemu i po
dejmuje przewidziane przez us
tawę kroki w  celu ich usunię
cia;

3) sporządza i prowadzi re
jestry profilaktyczne, krymina
listyczne i operatywne;

4) na podstawie umów strze
że młonłii obywateli, instytucji^ 
przedsiębiorstw, organizacji;
' 5) stosuje administracyjne i  

‘ inne Środki prewencyjne.
Artykuł 10. Wykrywanie 1 ba

danie przestępstw 
: Policja;

1) rejestruje i sprawdza zgło
szenia oraz zawiadomienia : o 
przygotowywanych lub popełnio
nych przestępstwach;

2) prowadzi poszukiwania 
ukrywających się osób podejrza
nych, oskarżonych, sądzonych;, 
skazanych j  zaginionych bez. 
wieści, jak też wykonuje czyn
ności operacyjne wskazane ryr 
artykule 20 tej ustawy;
■ ^  v  trybie usalonym przez 

ustawy prowadzi śledztwo;
4) w  przypadkach przewidzia

nych przez przepisy postępowa- 
nia.karnego wykonuje w  spra
wach karnych polecenia śled
czego, prokuratora* sędziego i 
sądu.

Artykuł 20. Operacyjna dzia
łalność policji

Operacyjna działalność po- 
* licji —  to działania o charakte

rze niejawnym służące zapobie
ganiu i wykrywaniu przes
tępstw, wykorzystywane do gro
madzenia informacji o  przygo
towywanych i popełnionych prze- 
stępstwach. Dokonując tych 
działań, dokumentuje się uzyski
wane materiały, prowadzi się 
poszukiwania osób, które popeł
niły przestępstwa, jak też zagi
nionych bez wieści, wykrywa się 
źródła i sposoby uzyskiwania 
nielegalnych dochodów.

Prowadząc działalność opera
cyjną policja w  ustalonym try
bie może) posługiwać się spe
cjalnym sprzętem, korzystać z 
dobrowolnej jawnej lub ukrytej 
pomocy obywateli, jak też me
tody uzyskania opinii w  tere
nie operacyjnego sprawdzania 
i oględzin, śledzenia, wywiadu i  
inne metody specjalnej kontrolL

Środki, metody, sposoby dzia
łalności operacyjnej oraz tryb 
ich stosowania regulują specjal
ne akty normatywne przygoto
wane przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i Prokuratury 
Republiki Litewskiej i zatwier
dzone przez rząd.

Wykorzystanie środków i spo
sobów działalności operacyjnej 
w każdym konkretnym przypad
ku sankcjonuje prokurator, 
jeżeli przewidują to akty nor
matywne określane w  trzeciej 
części artykułu 20 tej ustawy. 
Dane faktyczne, uzyskane przez 
'wykorzystanie tych metod i utr
walone środkami technicznymi, 
mogą stanowić powód do 
wszczęcia sprawy karnej w~ try
bie ustalonym przez przepisy 
postępowania karnego.

Działalność operacyjna poli
cji jest realizowana wyłącznie 
w celach zwalczania przestępstw 
kryminalnych i zapobiegania I 
stanowi wyłączna prawo służb 
operacyjnych policji.

Artykuł 21. Ochrona porządku 
publicznego, spokoju 1 bezpie
czeństwa społecznego, praw 1 
swobód obywateH

Policja: -
. 1) patroluje w  miejscach pub

licznych;

(Ciąg dalszy na str. 7)
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2) pilnuje porządku publicz
nego podczas imprez masowych;

3) realizuje ustawy w  sprawie 
zwalczania przestępstw, pijańst
wa, używania narkotyków, pro
stytucji, innych zjawisk antyspo
łecznych;

4) nadzoruje, aby przestrze
gano ustalonego trybu w  naby
waniu, trzymaniu, chronieniu, 
przekazywaniu broni palnej, 
amunicji, materiałów wybucho
wych, środków narkotycznych 
oraz innych przedmiotów i ma
teriałów reglamentowanych 
‘.systemem zezwoleń;

5) sporządza protokoły w  
.'Sprawie naruszeń administra- 
•cyjnych prawa, rozpatruje spra- 
~wy dotyczące takich naruszeń, 
-nakłada kary administracyjne - 
na naruszy cieK prawa i stosuje 
inno środki przymusu administ
racyjnego;

6) w  przewidzianych ustawo
wo przypadkach strzeże i kon
wojuje zatrzymane osoby, wyko
nuje uchwały sądów i śledczych 
w sprawach karnych;

7) zapewnia porządek publicz
ny, wykonywanie przez komor
ników sądowych, kontrolerów 
państwowych, personel medy
czny oraz inne osoby urzędowe 
pełnienie powierzonych obo
wiązków w  trybie ustalonym us
tawowo.

Artykuł 22. Nadzór nad ru
chem 

Policja :
’l ]  reguluje ruch transportu i 

pieszych, nadzoruje porządek, i 
bezpieczeństwo ruchu drogowe
go;

2) kontroluje, czy projekto
wanie, budowa i remont ulic 
oraz dróg, ich stan, koserwacja 

v/f eksploatacja odpowiadają wy
maganiom, bezpieczeństwa ruchU;

:: 3) kontroluje stan techniczny 
środków transportowych;

4)v kóntroluje, jak osoby,
. przedsiębiorstwa, instytucje i 
organizacje wszystkich rodza
jów wykonują ustawy, inne 

• akty normatywne/w sprawie za
pewnienia [bezpieczeństwa ru
chu i ochrony środowiska przed 
szkodliwym oddziaływaniem 
środków transportowych?

bada naruszenia przepisów 
:>^ućhu drogowego i wypadki sa

mochodowe; prowadzi doęho- 
-~:̂ daienię/w sprawach dotyczących 
^/wypadkówr w transporcie' samo

chodowym. nakłada kary admi
nistracyjne i inne środki oddzia
ływania : za naruszenia przepi
sów ruchu drogowego;
'/ ł>£ egzaminuje i wydaje świa- 
dectwa, uprawniające do prowa
dzenia środków transportowych.

Artykuł 23. Pomoc socjalna 
dla mieszkańców

udziela niezwłocznej pomo-\ 
ćy osobom, które ucierpiały w  
wyniku naruszeń prawa, i ' tym,

-  którzy się znaleźli w stanie bez 
. wyjścia; • ?

zapewnia ochronę zatrzy- 
-mąnyćfr Y '1 doprowadzonych na 
-ppłi0.ęr. ;i»ób t podejmuje kroki 
■w celir niezwłocznego udzielenia 
hn niezbędnej pomocy lekars- 

\ kfei
3) informuje organy państwo

we, organizacje społeczne, oby
wateli. jo  katastrofach, . awariach 
i innych wyjątkowych stanach 
zagraż^ących V  bezpieczeństwu 
hidzl;.

4) udziela pomocy w  ratowa- 
*du • ludzi i mienia w  czasie 
klęsk .^żywiołowych, i innych. 
szczególnych | przypadkach, po. 
dej mu je kroki dla zapewnienia 
bezpieczeństwa ludźi;
; 5) przechowuj e znalezione |. i\ 
przekazane policji dokumenty, 
'przedmioty, walory i inne mie
nię oraz; podejmuje środki, aby 

. zwrócić je prawowitym właści
cielom hib dysponentom, ha 
podstawie orzeczeń sądu poszu- 
knje' dłuiników;

. v - 6) zapewnia ochronę obywate. 
la, który udzielił pomocy orga-

-  nom praworządności, prowadzą

cym dochodzenie jv sprawie 
przestępstwa oraz jego bliskim, 
jeżeli istnieje niebezpieczeńst
wo dla ich żyda, zdrowia, bez
pieczeństwa lub majątku;

7) udziela innej niezbędnej 
pomocy ludziom bezradnym.

Artykuł 24. Współpraca słutb 
policyjnych 

W  trakcie reaMzowania och
rony porządku publicznego, 
udaremnienia przestępstw i in
nych wykroczeń przeciwko pra
wu, zatrzymywania przestęp
ców i w  innych przypadkach 
wszystkie służby poHcyjne 
współpracują i udzielają wzaje
mnie wszechstronnej pomocy, 
nie czekając na osobny rozkaz 
lub polecenie.

R O Z D Z I A Ł  I I I

SŁUŻBA W  POLICJI

Artykuł 25. Przyjęcie na służ
bę. Regulacja prawna służby w  
policji

Do służby w  policji na zasa
dach dobrowolności i zasadach 
doboru przyjmuje się obywateli 
Republiki litewskiej nie młod
szych niż w  wieku 18 lat, zna
jących język państwowy, którzy 
pod względem wykształcenia, 
cech osobistych, przygotowania 
fachowego i fizycznego oraz 
stanu zdrowia nadają się do obo
wiązków funkcjonariusza policji..

Do służby w  policji przyjmu
je się osoby tylko po otrzyma
niu konkluzji komisji lekar
skiej Ministerstwa Spraw W e
wnętrznych Republiki Litewskiej 

\ o tym, że nadają się do tej 
służby. Przyjmowani składają 
przysięgę na wierność Państwu 
Litewskiemu.

Przyjętym po raz pierwszy 
dp' służby w  policji: Republiki: 
Litewskiej i . nie mającym spe
cjalnego lub wyższego wyksz
tałcenia nadaje się pierwszy 
stopień służbowy policjant sta
żysty i ustala się roczny termin 
stażu.

Funkcjonariusze póhcji . nie; 
mogą być członkami partii po* ~ 

' litycznych -lub innych organ i za.
- Cji politycznych:
-• Służbę; w: policji Uregulują za

sady dyscypliny,/ regulamino- 
weji///

Warunki .f= tryb - iłużby- ̂ w po- 
;xUęji ustalają. ;Ustawy Republiki 

Litewskiej ó . policji /i' Inne oraz 
|  zatwierdzone przez rząd Repub

liki: Litewskiej Statut służby w  
. polic j i Statut- policji. ’ ::

przyjętym do służby 
w  poBćj t Republiki Litewskiej 

-}: ż śied spraw wewnętrznych Rę- 
| pUblikL Litęwl&iej lub odpowie- 
/ ’ dnich służb; innych krajów mo

żna zaliczyć staż _ służby: (pracy) 
--?w pich-i zapewnić dodatki do 

wypłacania za wyśłUgę laL - 
Funkcjonariuszom policji ze- 

rzwala' się "Sódatkowó prowadzić 
: ; pracę ty^o. pedagogiczną i nau- 
. kówo^bad^Czą, jeżeli nie jest to 

sprzeczne ż interesami służby.
Artykuł 26. Przysięga funkcjo

nariusza poMĆjW 
Funkcjonariusze -polićjif: 

rzy" zaczynają pełnić swe obo- 
/ wiązki,przysięgają na wierność 
pfPaństwu Litewskiemu takimi sło

wami: v
r 1„Jat:(nazwisko, imię) w" W ą-r 
szej obecności: -

.- przysięgam, że nie szczędząc 
H lM ł 4$rćia, - będę bronić Państwa 

[Litewskiego i jego niezawisłości;
- przysięgam, że sumiennie będę 

wykonyWąć '  ustawy Republiki Li
tewskiej i rozkazy swoich prze
łożonych;

rprzysięgam , że święcie będę 
spełniać swoje obowiązki, służyć 

I ludziom Litwy i Państwu;
przysięgam, że będę powstrzy. 

mywać -się od wszelkich działań, 
które mogłyby zaszkodzić dobrej. 

i opinii policji.
. Tak ml dopomóż Bóg".
- Uwaga. Można przysięgać tak
żebez  ostatniego zdania. |

[ Tryb złożenia przysięgi ustala 
I Statut służby w  policji.

.Nie przyjmuję się do służby

obywateli odmawiających złoże
nia przysięgi.

Artykuł 27. Stopnie służbowe 
Dla określenia stażu służby 

funkcjonariuszy policji, kwalifi
kacji i zajmowanych stanowisk 
oraz regulowania stosunków us
tala się następujące stopnie służ. 
bowe:

policjant-staży sta 
policjant 
starszy policjant 
starszy sierżant 
młodszy inspektor 
inspektor 
starszy inspektor 
komisarz-inspektor 
komisarz 
starszy komisarz 
główny komisarz 
komisarz generalny 
Stopnie służbowe w  policji 

przyznawane są przy wyzna
czeniu do odpowiednich obowią
zków i po zdaniu egzaminu kwa
lifikacyjnego, którego wymaga
nia i tryb ustala minister spraw 
wewnętrznych Republiki Litew
skiej.

Stopnie służbowe funkcjonariu
szy policji nadają:

od policj anta-stażysty do sL 
sierżanta włącznie —  komisarz 
miejski (rejonowy) policji lub 
komisarz generalny;

od młodszego inspektora do 
starszego komisarza włącznie 

minister spraw wewnętrz
nych Republiki Litewskiej;

komisarza generalnego 
premier rządu Republiki litew
skiej.

Dla określenia kwalifikacji 
policjanta ustala się kategorie 
kwalifikacyjne stopnia służbo
wego.

Artykuł 28. Uniform funkcjo, 
nariuszy policji 

Funkcjonariusze policji . na 
służbie noszą uniform zatwier
dzony przez rząd z odpowiedni
mi znakami wyróżniającymi 
rodzaje ‘ policji (funkcjonariu
sze "policji samorządowej i ze 

• znakami wyróżniającymi samo-1 
rządy) oraz nazwiskiem funk
cjonariusza.

W  czasie wolnym pd- służby 
funkcjonariusze policji mogą n o - . 
sić ubranie cywilne.

Przypadki, gdy ..funkcjonariu
sze policji spełniając obowiązki 
służbowe nie powinni nosić uni
formu# ; ustała s minister ..spraw 
wewnętrznych Republiki Lttew-; 
skiej.

Funkcjonariuszom policji no
szącym uniform zezwala się tak
że nosić ordery, medale, odżnaki 
innych państw; Tryb ich nosze- 

. ni a ustala minister spraw wewnę
trznych;''''"
.. Artykuł 29. Zwalnianie funk
cjonariuszy policji 
- Funkcjonariuszy policj i zwal

nia się Ze służby : w  'policji:
. -na ich  prośbę; .

ptzy osiągnięciu ‘ ustalonego 
Wieku;

z 'powodu stanu zdrowia;
- w-trybie atestacji;

w  pifzypadktfćh przewidzianych 
w  Statucie policji? . - 

1 - przy* naruszeniu . części 2 arty- ' 
- kułu 8 niniejszej ustawy;

kierując się decyzją, lub wy\o-/ 
kiem sądu;

przy utracie obywatelstwa Re.,.- 
publiki

/-" Spory w  sprawie zwolnienftr-;z ' 
prącym rozstrzyga rię w  trybie1 
sądowym 

Artykuł 30. Zaangażowanie 
pracowników spraw wewnętrz
nych do pełnienia obowiązków 
w  policji 

Gdy powstaje konieczność za
pewnienia porządku publiczne- . 
go lub bezpieczeństwa społecz
nego obowiązki ^funkcjonariuszy 
policji mogą spełniać pracow
nicy spraw wewnętrznych, któ- 

. rzy nie służą w  policji,, na pi
semny rozkaz' naczelnika insty
tucji policyjnej. W  tym przy
padku pracownikami spraw 
wewnętrznych kieruje etatowy- 
funkcjonariusz policji.

Pracównicy spraw wewnętrz
nych. pełniący obowiązki poli

cjantów powinni mieć znaki 
wyróżniające ustalonego wzó. 
ru, zrozumiałe dla mieszkańców. 
Znaki ustala minister sprawy we
wnętrznych Republiki Litewskiej 
i podaje do wiadomości publicz
nej.

Artykuł 31. Rezerwa w  policji 
Instytucje policyjne Republiki 

Litewskiej mają rezerwę policji. 
Należą do niej funkcjonariusze 
policji, zwolnieni z przyczyn 
obiektywnych ze służby i za ich 
zgodą przeniesieni do rezerwy 
policji, a także nadający się do 
służby w policji obywatele Re
publiki Litewskiej, którzy obie
cują sumiennie i uczciwie speł
niać zlecone im obowiązki. 
rezerwy policji powołuje się 
osoby według przewidzianych 
w  danej ustawie ogólnych wy
magań uzupełniania policji.

Obywatele należący do rezer
wy policji otrzymują ustalone
go wzoru zaświadczenia, są 
szkoleni, zaopatrywani w  wypo
sażenia i amunicję z  funduszów 
państwa. Podczas służby pełnią 
oni funkcje funkcjonariuszy 
policji i mają wspólne z nimi 
prawa i obowiązki.

Warunki i tryb przeniesienia 
do rezerwy policji ustalają prze
pisy rezerwy policji Republiki 
Litewskiej, zatwierdzane przez 
rząd.

Funkcjonariusze policji będą
cy w  rezerwie mają prawo ko
rzystać z posiadanych stopni 
służbowych z dodatkiem słowa 
„rezerwy41.

Artykuł 3Z Przygotowanie 
kadr policji

Kadry policji przygotowuje 
się w  specjalnych szkołach. Dla 
osób, które ukończyły inne 
szkoły wyższe 1 przeszły na 
pracę do policji, organizuje się 
kursy rekwalifikacyjne.

R O Z D Z I A Ł  I V

PRAWA, ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
SŁUŻBOWA 

FUNKCJONARIUSZY POUCJ1

Artykuł 33. Ogólne 1 «P«c|*l- 
ne prawa 1 obowłAiki funkcjo- 
nariuszy policji

Funkcjonariusze policji mają 
zatwierdzone w  Tymczasowej 
Ustawie Zasadniczej (konstytu
cji) Republiki UteWSBej i in
nych ustawach prawa socjalne, 
ekonomiczne, polityczne i oso
biste oraz swobody obywateli 
Republiki Litewskiej.

Funkcjonariusze policji ma
ją ogólne i specjalne prawa i 
obowiązki zawodowe. - -

Ogólne prawa 1 obowiązki za
wodowe mają wszyscy funkcjo
nariusze policji.. Specjalne pra
wa i obowlążki zawodowe ii- 
dzielane są funkcjonariuszom 
policji, którzy wykonują specja- 
Ine funkcje przewidziane w  tej 
ustawie.

Artykuł 34. Ogólne prawa za- 
wodowe funkcjonariuszy policji 

/ ; 1)  każdy funkcjonariusz /poli
cji ma prawo żądać od obywate*

/ osób urzędowych naruszają- - 
H  cych porządek prawny, przerwa

nia bezprawnych działań, -a -w  
razie potrzeby, gdy wykorzysta
ne zostały środki przekonywa
nia, użyć .przemocy;

2)! przy podejrzeniu, o naru*
s ze nie prawą i : oświadczeniu t̂ -/. 
go obywatelowi lub osobie u- 

t : rzędowej -sprawdzać jego dowo- 
dy tożsamości;

' ./3)! > odstawiać nąruszycleU po
rządku prawnego do poticjl lub 

..tójńyćh pomieszczeń służbowych 
. me : dłużej niż na 3 godrfny dla 

ustalenia tożsabośd, spisania 
-ptotpkołów, aktów, raportów, re- 
'wfajt/7 osobistej i  posiadanych 
| przez '‘nięh> przedmiotów;

4V-W.,:pirzypadkach przewidzia- 
nych-.W tej ustawie , użyć broni

- parnej-, \ specjalnych środkó r̂,  ̂
walki zapaśniczej|
’ :5j ścigając- osoby .podejrzenia 

-- popehidenie przestępstwa,
’■ preeśtępęów^1 ukrywających się 

przed organami wymiarów spra- 
wiedHWości, a także zmlprzając 

, do'zapobieżenia przestępstwom, 
o kaisdej dobie wejść do pomde-

- szczeń mieszkalnych obywatelf 
oraz pomieszczeń gospodarskich. 
przedsiębiorstw, instytucji, . ofc 
ganizacji’ i spółdzielni, \zatrzy
mać i przeniknąć do jodków  
■transportowych. W  razie/odmo

wy posłuszeństwa funkcjonariu
sze policji mają prawo siłą ot
worzyć pomieszczenia i środki 
transportowe. Prawo to udziela
ne jest również w przypadkach 
klęsk żywiołowych i awarii. O  
takich działaniach niezwłocznie 
'informuje się prokuraturę;

6) czasowo ograniczyć lub za
bronić ruch pojazdów bądź pie
szych, albo roboty na ulicach i 
drogach, jeżeli jest zagrożone 
bezpieczeństwo ruchu pieszego 
i pojazdów.

7) jadąc na miejsce wypadku, 
ścigając przestępców, wioząc o- 
soby, którym konieczna jest 
niezwłoczna pomoc lekarska, 
do instytucji leczniczych lub w 
innych nie cierpiących zwłok 
przypadkach, bez przeszkód i 
bezpłatnie korzystać ze wszyst
kich środków traąpportowych, 
należących do przedsiębiorstw, 
instytucji, organizacji, spółdzie
lni i obywateli z wyjątkiem po
jazdów przedstawicielstw dyp
lomatycznych i  konsularnych.

W  razie konieczności służbo
wej funkcjonariusze policji ma
ją prawo nabycia biletów na 
wszystkie środki transportowe 
poza kolejką, jeżeli nie ma bi
letów —  wejść do pojazdu;

8) w  razie konieczności bez
płatnie korzystać ze środków 
łączności należących do przed
siębiorstw, instytucji i organiza
cji, a także do obywateli;

9) jeżeli naruszone są prze
pisy posiadania i używania bro
ni palnej, amunicji, materiałów 
wybuchowych, środków narko
tycznych oraz Innych tego ro- 
dzaju materiałów, konfiskować 
je u organizacji lub obywateli 
w ustalonym trybie.

A rtyk u ł 35. O gó ln e  obow iąz
k i zaw odow e funkcjonariuszy po
l ic ji

Funkcjonariusz policji wszę
dzie i zawsze powinien:

1) po otrzymaniu zawiadomie
nia od obywatela lub osoby u- 
izędowej o dokonywanym prze
stępstwie lub innym wykrocze
niu przeciwko prawu lub mm 
będąc tego świadkiem podejmo
wać niezwłoczne kroki dla ich 
uniemożliwienia;

2) po otrzymaniu od obywateli 
lub osób urzędowych zawiado
mienia o popełnionym przestę
pstwie lub innym wykroczeniu 
przeciwko prawu podjąć kro
ki celem zatrzymania i odsta
wienia dó policji osoby, która 
dopuściła1- się czynów niebezpie
cznych dla społeczeństwa;

3) po otrzymaniu zawiadomie
nia o dokonaniu działań niebez

piecznych dla społeczeństwa,
zakomunikować policji, podjąć 
kroki dla ochrony miejsca w y
darzenia, ustalić świadków prze
stępstwa;

4) zapewnić prawa i słuszne 
-interesy^ ochronę zdrowia o- 

- sób zatrzymanych lub odsta
wionych na-, policję; udzielić 
niezwłocznej pomocy lekarskiej 
poszkodowanym wskutek wy
kroczeń przeciwko: prawu: lub 
będącym w  -bezsilnym staniei

5) podjąć wszelkie możliwe 
kroki, aby ratować mienie oby-, 
wateli, państwa, organizacji 
społecznych lub' innych w  ppyr 
padkach klęsk żywiołowych, 
katastrof, awarii oraz inńych %
szczególnych sytuacji;

6} spełniając obowiązki służ
bowe funkcjonariusz policji/po
winien przedstawić, - się. Jeżeli 
nie ma odznak policji lub na 
żądanie osoby, powinien okazać 
zaświadczenie służbowe. Działa, 
nie funkcjonariuszy policji, któ
rymi czasowo ogranicza się pra
wa obywateli, rozpoczynają się 
od «łów  ,,W  Imię prawa". Każ
da osoba, także osoby urzędowe 
w  każdym przypadku powinny 
bezwarunkowo podporządkować 
się funkcjonariuszowi policji, i 
wykonywać jego żądania; - 

/.: .7) utrzyrnywać w  tajemnicy 
informację ó  charakterze konfi
dencjonalnym, . jeżeli . czegoś in
nego nie przewiduje .wykonanie 
obowiązków służbowych lub w y . 

"nikająćych z ustaw.
Wykonując wszystkie swe 

obowiązki funkcjonariusze po
licji powinni respektować i bro
nić godności ludzi; zapewnić 1/ 
chronić ich prawa i swobody.

(Dokończenie w następnym nu
merze)
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Przepisy przygotowania dokumentów 
obywatelstwa Republiki Litewskiej

(Dokończenie ze str. 7)

Rada miejska, re jonowa łub 
zarząd omawia podanie osoby w  
sprawie rezygnacji z  obywatel - 

. stwa Republiki Litewskiej i po
danie razem z  wnioskiem prze
kazuje do Prezydium Rady N a j
wyższej Republiki Litewskiej. 
W niosek podpisuje przewodni
czący Rady rejonowej, miejs
k iej lub je g o  zastępca albo na
czelnik rejonu, mer miasta lub 
ich zastępcy.

Podanie osoby zamieszkałej w  
innym państwie w  sprawie re
zygnacji z  obywatelstwa Repub
liki Litewskiej sprawdza przed

stawicielstwo Republiki L itewskiej 
i podanie to razem ze swym 
wnioskiem ' przekazuje do Pre
zydium Rady Najwyższej Repubr 

• lik i Litewskiej. W niosek podpi
suje upoważniony przedstawi
ciel przedstawicielstwa Repub
liki litew sk iej.

1. Rejonowa, miejska kom i
sja do spraw obywatelstwa ma 
prawo otrzymać od  odpowied
nich organów państwowych i 
społecznych oraz organizacji da
ne o tym, że  osoba rezygnująca 
z  obywatelstwa Republiki L itew 
skiej:

a) n ie ma niewykonanych zo 
bowiązań wobec państwo
wych, spółdzielczych oraz innych 
organizacji społecznych oraz 
obywateli;

b) nie jest pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej;

c) w  stosunku dd niej n ie ma 
uprawomocnionego lub podle
ga jącego . wykonaniu wyroku 
sądowego.

Jednocześnie wyjaśnia się, czy 
.rezygnacja z  obywatelstwa da
nej osoby nie jest sprzeczna z 
interesami bezpieczeństwa Re
publiki Litewskiej.

IV. TRYB ZGŁASZANIA 
WNIOSKÓW W  SPRAWIE 

POZBAWIENIA 
OBYWATELSTWA 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

14. W nioski w  sprawie pozba- , 
w ienia obywatelstwa Republiki 
Litewskiej mogą zgłaszać mi
nisterstwa. departamenty, za
rządy rejonowe, m iejsk ie, o rga
ny spraw wewnętrznych i pro
kuratury Republiki Litewskiej, 
a także partie polityczne, orga
nizacje społeczne i  ruchy w  
osobie ich organów  republikańs
kich. przedstawicielstwa Repub
liki Litewskiej.

Do wniosku w  sprawie pozba
wienia obywatelstwa Republiki 
Litewskiej należy załączyć:

a) dokumenty potw ierdzają
ce, że  obywatelstwo- Republiki 
L itewskiej uzyskano na 'podsta

w ie sfałszowanych dokumentów 
lub w  inny oszukańczy sposób;

b) dokumenty potwierdzające, 
że wstąpiono na służbę innego 
państwa bez w ied zy  i zezw o le
nia kompetentnych organów 
Republiki Litewskiej;

c ) odpis uprawomocnionego 
wyroku sądowego za szczególnie 
ciężkie przestępstwa w obec Re
publiki Litewskiej oraz przew i
dziane z  prawem  międzynarodo
wym  zbrodnie p rzeciw ko lud
ności lub dokonaniu ludobójst
wa;

d) zaświadczenie, zaw ierające 
dane z  życiorysu osoby, a także 
dane o  je j stałym miejscu za
mieszkania;

e ) d w ie  fotografie  wielkości 
5x6 cm (en  face bez nakrycia 
głow y).

15. W n iosek  w  spraw ie poz
bawienia obywatelstwa Republi
ki L itewskiej wstępnie omawia 
rejonow a, m iejska kom isja do 
spraw obywatelstwa. Kom isja . 
sprawdza, 1 c zy  wskazane w e  
wniosku podstawy odpowiada
ją  przewidzianym  w  ustawie o 
obywatelstw ie Republiki L itew 
skiej zasadom pozbawienia oby
watelstwa i  p rzygotow u je  p ro 
jek t wniosku, k tó ry  przekazu je 
Radzie re jonow ej, m iejsk ie j lub 
zarządowi.

Rejonowa, m iejska rada lub ■ 
zarząd omawia wn iosek o  poz
bawieniu obywatelstw a ' Repub
lik i L itewskiej i razem ze  swoją 
konkluzją praekazuje go  do 
P rezyd ium  R ady N a jw yższej Re
publiki Litewskiej. Konkluzję 
podpisu je przewodniczący Rady 
re jonow ej, m iejsk ie j, albo je go  
zastępca lub naczelnik rejonu, . 
mer miasta albo ich zastępcy.

W n iosek  o  pozbawieniu oby
watelstwa Republiki Litewskiej 
osoby zam ieszkałej w  innym 
państwie podpisuje pełnom oc
ny przedstawiciel przedstawi
c ielstwa .Republiki L itewskiej.

V. WYKONANIE DECYZJI 
PREZYDIUM 

RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

W  KWESTIACH 
OBYWATELSTWA

16. Jeżeli osoba mieszka na 
L itw ie, M inisterstwo Spraw W e 
wnętrznych o  otrzym anych  de
cyzjach  Prezydium  R ady N a j
wyższej Republiki L itewskiej 
n iezw łocznie in form uje tereno
w e  służby spraw .wewnętrznych 
w  miejscu stałego zamieszkania 
danej osoby.

Służby spraw wewnętrznych; 
po  otrzymaniu zawiadom ienia od 
M inisterstwa Spraw W ew n ętrz
nych o  decyzjach  Prezydium  R a
dy  N a jw yższej Republiki L ite 
wskiej w  kwestiach obywatelst

wa- w  ciągu trzech dni informu
ją  zainteresowaną osobę o  w y 
nikach omówienia je j  prośby.

17. Osobom, którym  udzielo
no obywatelstwa Republiki Li
tewskiej lub v  przyw rócono je . 
M inisterstwo Spraw W ew n ętrz
nych w yda je  zaśw iadczenie us
talonego yjzoru, które jest pod
stawą dla terenow ych  służb 
spraw ' wewnętrznych- do w yda
nia tym  osobom dowodu oso
bistego obywatela Republiki l i 
tewskiej. Zaśw iadczenie i foto
gra fię  potw ierdza się pieczęcią.

S łu żby'  spraw, wewnętrznych 
wręcza jąc dow ody  osobiste oso
bom, które uzyskały obywatel
stwo Republiki Litewskiej, za
b iera ją od nich dokumenty, po
tw ierdzające obywatelstw o pań
stwa zagranicznego lub status 
osób bez obywatelstw a i  dowód 
tożsamości.

Jeżeli podanie osoby zamiesz
kałej w  innym państwie o  p rzy
znanie. obywatelstwa Republiki 
L itewskiej lub je g o  p rzyw róce
n ie  zosta je  odrzucone, ó  odpo
w iedn iej uchwale P rezyd ium  Ra
d y  N a jw yższe j Republiki L itew 
skiej M inisterstwo Spraw W e 
wnętrznych in form uje zaintere
sowaną osobę na piśmie, a uch
w a łę  tę  załącza się do ak tów  da
nej osoby.

18. T eren ow e  służby spraw 
wewnętrznych  zaw iadam iają M i
nisterstwo Spraw W ew nętrznych  
o  wydaniu dow odu osobistego 
obywatela Republiki L itewskiej 
osobom, którym  udzielono oby
watelstwa Republiki litew sk ie j 
lub j e  p rzyw rócono (wskazu je 
się numer dowodu osobistego i 
datę • wystaw ien ia). O soby te 
skreśla się. z  ew iden c ji obyw a
te li zagranicznych i  osób bez 
obywatelstwa.

19.. M inisterstwo Spraw W e 
wnętrznych po otrzym aniu de
cyz ji Prezydium  Rady N a jw y ż
szej Repub liki L itewsk iej o  poz
bawieniu obywatelstwa w yda je ' 
za interesowanej osobie ustalo
nego w zoru  zezw o len ie  w  ję z y 
kach litewskim  i angielskim  na 
zamieszkanie w  Republice L ite
wskiej, odbierając je j  dow ód  o- 
sobisty obyw atela Republiki l i 
tewsk iej lub in form uje o  od 
rzuceniu je j  prośby.

20. Jeżeli osoba, k tórej udzie
lono obywatelstwa Republiki 
Litewskiej łub je  przyw rócono 
mieszka w  innym  państwie, 
przedstaw icielstwo Republiki 
L itewskiej w y d a je  dow ód osobi
sty Republiki Litewskiej.

21. M inisterstwo Spraw W e 
wnętrznych i M inisterstw o 
Spraw Zagranicznych co p ó ł ro 
ku in form ują Prezydium  Rady 
N a jw yższej Republiki L itews
k iej o  wykonaniu d ecyzji ' w  
kwestiach obywatelstwa.

KRONIKA KULTURALNA
„W ILE Ń S K A  M A D O N N A "

Osnuta legendą, kultem Ma* 
donna Ostrobramska od niepamię
tnych czasów cieszy się uw iel
bieniem wiernych, jest swois'.ą 
Mekką dla każdego turysty.

Obecnie w  dwóch kinach sto
łecznych —  „W in g is ie " i „Laz- 
dynai" wyśw ietlany jest film 
dokumentalny reżysera W . Im- 
brasasa o  tym tytule. Jak wska
zuje nazwa, poświęcony jest on 
cudownemu obrazow i Matki 
Boskiej z  Ostrej Bramy.

. SREBRNE GODY 
K W A R TE TU

A  święci je  obecnie Kwartet 
W ileński w  składzie: Audrone
Wainiunaite, Petrasa Kuncy, Do- 
natasa Katkusa, Augustinasa W a . 
siliauskasa.

Zespół powstał' w  roku 1965, 
a siedem lat później zdobył 
pierwszą nagrodę na między
narodowym festiwalu w  Belgii. 
W  ciągu ćw ierćw iecza Kwar

tet W ileński koncertował pra
w ie  na wszystkich kontynentach 
(oprócz Australii) i ma na swym 
Koncie ponad 2000 koncertów.

W czora j w  Pałacu Pracowni
ków Sztuki kwartet Obchodził, 
swe św ięto —  miał koncert, n& 
który, z ło ż y ły , się utw ory Cziur- 
liontsa, Beethovena i  in. kom
pozytorów.

ARCYD ZIEŁO  SZTUKI 
RELIGIJNEJ I  F ILM O W EJ

Jeżeli jeszcze ktoś n ie w idział 
filmu am erykańskiego „Jezus” 
w  ostatnim tygodniu Adwentu 
ma okazję  go  obejrzeć. Pre
miera je go  cdbyła się w  naszym 
mieście jesienią br.

Poprzedził go  film  wybitnego 
włoskiego reżysera F. Zeffire lego  
pt. ,.Jezus z  Nazaretu", k tóry był 
ekranizacją N ow ego  Testamentu 
od Zwiastowania poczynając i 
na W niebowstąpieniu kończąc.

Film .„Jezus" prezentowany 
obecnie na ekranach kin stołe
cznych jest osnuty na Ewangelii 
św. Łukasza i wyśw iętlany by!

w  160 krajach. O dtwórca g łó w 
nej, roli Brian Deacon został w y 
typowany ną tę  ro lę  wśród ty 
siąca pretendentów.

ECHO „K O N K U R S ^  
POEZJI RELIG IJNEJ"

Zaproszenie do udziału w  Kon
kursie P oezji R elig ijn e j ogłoszo
ne w e  wrześniu na łamach „K u 
riera W ileń sk iego " n ie przeszło 
mimo uwagi poetów  wileńskich 
i k ilku z nich 'plrzesłało swe ut
wory.

O tóż w  swym  ofic ja ln ym  piś
mie W yd z ia ł Duszpasterstwa 
Kurii D iecezja lnej w  Lublinie, 
k tóry podjął się organizacji im
prezy, zawiadamia, że  dwa ut
w o ry  członka ' sekcji polskiej 
Zw iązku Pisarzy L itw y  Aleksan
dra Śnieżki wyróżn ione zostały 
p rzez fury i  będą w łączone do 
antologii re lig ijn ej poezji ludo
w e j pt.: „M od litw y  chlebnych
łan ów ", która ukaże się za dwa 
lata.

In form acje własne

Redaktor 
Zbigniew BALCEW ICZ

Jutro bilety na „Wilniuków*
Sprzedawać będzie w  w ileń 

skiej „P rzy jaźn i" nasz popular, 
ny gawędziarz W incuk —  Domi- - 
nik Kuziniewicz. A  w ięc, w  pią
tek od  godz. 10 do 12 i od  17 
aż do zamknięcia księgarni moż
na kupić b ilety  na koncerty je 
dynego na W ileńszczyźnie ama
torskiego polsk iego zespołu es
tradowego „W iłn iu k l", któremu 
towarzyszyć będzie, oczywiście, 
W incuk ze swoimi gawędami.

„M y , Polacy z  W ileńszczyzny 
-— piosenka ta b łyskawicznie 
3tała się przebojem. Zresztą jak  
i inne kom pozycje (muzyka i 
słowa) k ierow nika . artystycznego 
„W iln iu k ów " G rzegorza Jur
gielew icza. Będziemy ich słucha
li 6 stycznia, w  dniu Trzech  
Kró li o  godz. 13 i 15 w  W ileń 
skim Pałacu. K ole jarzy.

In l. w Ł

E K R A N Y
LIETUWA — Film  Gdańskiego 

Festiwalu Film owego „P rzesłu 
chania* —  o 11.30, 18.15: Alche
m ik " o 13.45, 16. „H istoria 
niem oralna" — o 20.30.

HELIOS — l  sala -r- „Chlna 
—- królow a dżunqll« (USA, w  Jęz. 

•angielskim, napisy litewskie) — 
o  11, 13.20, 15.40. 18:lÓi -20.30/ 
II sala — „Pułapką** (ZSRR. 
krym inał, według A. Christe) — 
o  10.40r 12.40. 14.40. 16.40. 18.40, 
20.50.

PERGALE — „Chlna — kró lo
wa -dżunqli*> '(USA , w  jęz. ang.. 
napisy litewskie) — o 11, 13.30,
16. 18.30. 21._

W ILNIUS — „O kulary w  złota] 
opraw ie* (Francja — W ło ch y .— - 
Jugosławia, d la . dorosłych) — o 
■11.; 13, 15. 17, 19, 21.

WINGIS — 20. 22. 23.XU — 
„Jezus* (USA, w  jęz. litew 
skim ) — o 10.30, 15.30. 18. 20.30; 
21 .XII o 15.30, 18 , 20.30.
20— 23.XII „W areńska noc" 
(W łochy Francją) — o 13. 
21 .XII — Poranek d la  uczniów
— o 10.30.

LAZD YNAI —’ „Jezus* (USA, 
w  Jęz. litewskim ) — o 16. „Oku
lary w  złotej oprawie** (Francja
— W łochy — Jugosławia, dla 
dorosłych ) — o  11.30. 13.45, 
18.30, 20.45. .

TA IK A  — „S zok " (Francja) — 
o  13. 15. 17. 19. 21. -22. 23.XII 

„P ies , k tó ry  powstrzym ał 
wojnę* Kanada) — o  11 (dla 
dzieci).

DRAUGYSTE — „M iłość z  p rzy 
wilejami** (ZSRR) — o 12.30. 19. 
„M ów  mi „R ock fe lle r " (Polska, 
w  *jęz. polskim ) — o 15, 17,

■ AUSZRA — ..Aniołek** (USA. 
d la  dorosłych ) — o  10.30, 12.30, 
14.20, 16.40. 18.50. 21.10.

PLAHETA — „P rzy ja c ie l ubo
gich** i Ind ie. 2 serie ) 20 —23.XII 
-  o  14. 16.30. 19. .

AD R IA — „Okno sypialn i* 
• USA. d la  dorosłych ) — o 16.15.
18.15. 20.15; 22. 23.XII — o
14.15. 16.15. 18.15, 20.15.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 20 GRUDNIA .

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 - -  Dzień dobry. 8.10 — 
Debaty pretendentów na rekto
ra  Uniwersytetu W ileńskiego.
9.25 — Pam ięć. 9.55 — W strze
m ięźliwość. 1.0.15 — Sport na 
śwlecie. 18.00 — U czym y się 
ięzyka angie lskiego. 18.30 —
Szanujm y słowo. 18.35 — Kon
cert. 19.00 — W iadomości. 19.15 
— -TV  forum. 20.30 — Dobrano
cka. 21.00 — Panorama. 21.30- 

Studio państwowe. 22.30 — 
P ortre t 23.15 — W iadomości 
w ieczorne/ 23.30 — Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 minut. 7.35 -  TY 
film  fab. „P o  d rugie j stronie 
Księżyca*. Ode. 4. 8.45 — W y
stęp iluzjonistów . 9.05 — W 
św iecie  zw ierząt. 10.05 .— Kres
kówka. 10-25 — Godzina dla 
dzieci iz lekc ją  Jęz. angie lskie
go '. 11.25 — Collage, 11.30 — 
Czas. 12.00 Szachowe mistrzo
stwa świata. 15:30 — TV służba 
nowości. 15-45 — ■ N iespodziewa
ny obrót. 18.00 — Rady ml- .
strzów . 16.45 — O krągły s tół w 
tow arzystw ie „W iedza*. 17.30 — 
Czas. 18.00 — Kreskówka „D ok
tor O jbblr.. Ode. 7. 18.10 —  Do 
lat 16 i w ięcei. 18.55 — ' Zapa
miętał Dieśń. 19.05 l i  TV  film  
fab. ..W szystkie rzek i płyną". 
Odć. 4. 20.00 — Czas. 20.40 1 9  
Komunikat MSW. 21.55 — Kon
cert z  Rzymu. 22.50 — TV 
Służba nowości 0.15 — T Y  film  
fab. ..Dubrowski*. Ode. 2. 1.45 

•—. Śpiewa Sofia Rotaru.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Gimnastyka poranna.
7 15. 8 25 — Film n.-p. 7.35,
8.45 — Przyrodoznaw stw o dla 
kl. II. 7.55. 9.05 — Język hisz
pański. 9.35. 10.35 .— Biologia 
d la  kl. VIII. 10.05 — Język ro 
syjski. 11.05 — TV film  fab.
„Czekam  I w ie rzę - . Ode. 2. 12.10
— Gimnastyka rytm iczna. 13.55
— M iędzynarodowy turniej ho
kejow y o nagrodę gazety  „Iz- 
w lestlja". CSRF— Finlandia. 16.30

— Publicystyka republik zw ią 
zkowych. 17.25 —  Collage. 17.30

, — Czas. 18.00 — Trzeci kon
cert P. Czajkowskiego na fo r -  - 
tepian z  ork iestrą. 18.25 — M ię
dzynarodowy turniej hokejowy 
o ndgrode ga ze ty  - „Izw iestlja*. 
Kanada— ZSRR. podczas p rze r
w y  o 19.05 — Dobranocka. 20.40
— IV ziazd  deputowanych ludo
wych ZSRR.

TELEWIZJA POLSKA

Cłfc-n-g
* T « . a a

PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — ..Sto la t r . magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 10.20
— Domowe przedszkole. 10.45
— „G lin iarz 1 prokurator* (2) —  
serial krym . prod. USA. 1-1.25 — ' 
To s ię  może przydać. 13.00 —
16.55 — Telew izja edukacyjna.
17.00 -=- W iadomości popołudnio
we. 17.10 — Video-Top. 17.20 - «  
Dla młodych widzów: „K w ant" 
oraz film  z  serii „O rd y-. 18.15
— Teleexpress. 18.30 '-W  P ro 
gram  publicystyczny. 18.55 —  
..10 minut". 19.05 —  Studio 
Sport. 19.50 — M agazyn katoli
cki. 20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „G lin iarz 
i  prokurator** (2) — 'se ria l krym. 
p ro d .. USA. 21.55 — „P ega z“.
22.25 -^ '.In terpelacje. 23.25 — 
W iadom ości w ieczorne. 23.40 - ^ [  
T ransform acje — program  roz
ryw kow y.

PIĄTEK , 21 GRUDNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — Dzień dobry. 81101* — 
Studio państwowe. 9.10 — TY  
forum. 10.25 — M yśli §  m uzy
ce re lig ijn ej. 18.00 Inflacia. 
K iedy będziem y ty ć  lepiej? 18.30
—  Dla m iłośników przyrody.
19.00 — W iadomości. 19.15 — 
Ekran dok. 20.30 — Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.30 S j A k - ' 
tualia. 21.45 — Labirynt. 23.15

W iadomości w ieczorne. 23.30 
Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 120 minut. 7.35 —
Kreskówki. 8.05 — Stopnie do 
Parnasu. 8.20 — Słowo. 10.20 — 
Sym fonia 1. Strawińskiego. 10.45 

Do lat 16 1 w ięcej. 11.30 
Czas. 15.30 — TV służba nowoś
ci. 15.45 M iesiąc kultury
rosyjsk ie j na Malcie. 16.20 ' — 
Gra tr io  moskiewskie. 16.45 ’ — 
Jeżeli macie ponad... 17.30 — 
Jak podzie lić  m iliardy. 18.30 — 
Kreskówka. .19.00 — Spojrzenie..
20.00 — Czas. 20.40 -  W  rzą 
dzie  ZSRR. 20.50 — To było... 
było. 21.10 — Collage. 21.15 — 
Spoirzenle. Podczas p rze rw y  o
22.55 — TY  służba nowości. 0.30
— TV film  fab. „Dubrowski*. 
Ode. 3. 1.35 — Film-spektaki.
3.00 — Pleśni J. Antonowa.

II OGOLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Gimnastyka poranna. 
7.15 — Film  n.-p. 7.35. 8.40 — 
Literatura dla kl.- V. 8.00, 9.05 
— Język angielski. 8.30 —
Film n.-p. 9.35, 10.35 — L itera
tura dla ki. VI. 10.05 — Blbllo- 
rika. 1 1 . 0 5  TV film  fab.

...Szesnaście dziewcząt z  szesna
stu miast". 13.55 — M iędzyna
rodow y turniej hokejowy o  na
grodę  gazety  ..Izw iestija". Fin
land ia— Szwecja. 16.30 ■—  Mi
strzostwa ZSRR w  Jeżdzie figu 
rowej. 17.15 — Collage. 17.20 — 
Hoket. ZSRR— CSRF. Podczas 
p rze rw y o 19.00 — Dobranocka.
20.00 — Czas. 20.40 — IV ziazd 
deputowanych ludowych ZSRR.

TELEW IZJA POLSKA

PROGRAM I

10.00 — W iadom ości. poranne.
10.10 — Domowe przedszkole; 
10.35 — ..Kopern ik" (3 ost.) — 

r serial fab. TP. 11.30 — Szkoła 
dla rodziców . 13.00 — 16.55 — 
Telew izja edukacyjna. 17.00 — 
Wiadomości popołudniowe. 17.10
— Video-Top. 17.20 — Dla m ło

dych  widzów: Co jak. 17.45 — 
Dla dzieci: Ciuchcia. 18.15 -  
Teleexp ress .. 18.30 — „R aport"
— m agazyn spraw m iędzynaro

dowych. 18.55 — „10 mlnut“ .
19.05 — „Fortuna” —  film  fab. 
TP. 20.00 —  „Od ..Kapitału* do 
kapitału. 20.15 —  Dobranoc.

■ 20.30 — Wiadomości. 21,05 — 
..Koleje wojny- <7 ost.) — serial 
fab. p rod, angielskiej. 22.10 — 
„New  Y o rk . '  New Y o rk ” —  re 
portaż. 22.40 X— Spektakl poety- • 
cko-muzyczny. 23.20 — Panora
ma światowego sportu. 23.50 — 
Wiadomości w ieczorne. 0 05 - 

. Studio sport 100 — „M gła* — 
film  fab. prod. USA.
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